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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

'Nttditt p o l' a n r i wychodzi codz'ennie z wyjątkiem ponied^ainów i dni poświr.teiizujCh 
nnme p o p o ł u d n i o w y  codzienni" z ^yjątKiem niedziel i dni świątecznych.
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prenumeratę i oglo. zenia (inseraty) nprarza się n adsjłe  5 wprosł do Artna nlstr.acyl
„N. Re.or.ny'' w Kri krwie. ■ •- - ■ ■

Redakcja, ul. J«g.cilo£«k» W>. AdmlnUtracya. vL  aw. Arniy 3. 
Telefon Redakcy I A, latracyl Nr 41. Dia rozn.rw za^lej.cowych lo /2 .

Nr rach- puczt. Kasy us*azęd. 817A t  1. ,
R ękop isów  nad#]/‘any^h Jtedakcya  lie  zw raca .

W e  L w o w i e  sprz łaź nnm erów po 12 h l .: w B im ze dzienników  A .  ó l a z e w a k l e ^ ,  
K ilu ,„K iego 2 i  w Biurze t - i o n n a ,  nlioa K arola L ad — ka 9. .

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ;  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  I V  h a l . NUPTC^. POPOŁUDNIOWY.

i*penumei*«it̂  piassyjmują:
zainlcjncowąz AJtpiTiiKtŁin'.ya „Nowej Reformy* i WŁaystk.o nizędy pocztowe, ml ~*j s,.,.- 
wą i AaministraoTL „Nowej Reformy8. — Giówn trauka w ttynkn — agenci, J. Hopcaaa 
i A. Salomonowej i ni. Si-akowska 2. — daniel St Earlinskiego, Snkiennicc. -  Handel 

' Fiafka i Tarka ul Sze rsk* — Biuro dzienników M. Hopcz ĉo ni. Wiślna 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Blat* 
dzienników A Buchstał nl Karola Ludwik. 21, S. Sokołowski, »-a„a_ Hansmanu 9. —  

Przemyilu Krng — W Jarosławiu A. ^mster. — W Tarnowie M. Rockach.— 
kk Wiedniu Esrman C oldschmied ^przełaź pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6. — 
Y  DnkeB Nachfolger. Hansenstein & Vugler (także w Haroonrgu, Frankiurcie n. M., Berlinie, 
Lipska. Bazylei i Wlocławiu). — R Mosse (także w Berlinie, Hâ iDurgn, kjnacnium i Norym­
berdze) — H Schallea (Wollzeile).— W Paryżu óociśiś Mutuelle de Pnhliutć Ą i o ret te,

direutenr. 61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inueraiy) przyjmuje Administracya „Nowej Retonny* za upław. od i liejsta 
wiersze, d.oOnen, pismem (petit) z" pierwszy raz 20 h., aa k»żdj następû  raz lb i - 
Nadciiłane po 60 h. od wierszL — Głosy publiczne: po 2 kor. od wierszi Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkalaize, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się aa cenę 2 kor. od 10C eg». 
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l > p ^ * y a n a  u i ę s a .
ponad wszystkie sprawj parlamentarne wy­

bija się obtenie kwestya drożyzny mięsa w Aa 
Btryi a właściwie kwestya szalonego podroże­
ni? wszystkich artykułów spożywczyc i miesz 
kań. Jescto następstwem z gnniu wadliw j po­
lityki ekonomicznej państwa. Jeżeli ta polityka 
nie nlegnię zasadniczej zmianie, to Austrji g >■ 
21(5 musi przymusowe wyludnienie, Państw* nie 
może .wyżywić swojej ■ ...Lości: oto smutny, 
ostateczny rezultat polityki ekonomicznej, jedno­
stronnie, Dez dalszych na przyszłość widoków
prowadzonej

Spói o wprowadzenie do państwa n.ęs ar- 
gentynsuiego jest tylko punktem zaczepienia dla 
/całej sprawy drożyzny w Aust.yi, górującej fa­
kty oanie ponad wszystB iemi , kunieczu iściami
Sianstwowemi". Nie iazie tutaj naj oczy wiście j o 

o, czy jeden lub dwa transporty mięsa argen­
tyńskiego dostać się mają w granice pa st- a, 
lecz o to, ze sprawa drożyzny wogoie przybra­
ła monstrualne rozmiary

Oczywistą jest rzeczą, że nawet, kilka tysię- 
fcy ton mięsa argentyńskiego uie uratuje sytna- 
eyi. To tylko chwilowy środek zapobiegawczy, 
fetory niebawem okaże si< za słabym i tylko 
toa krótką metę oddziałać potiafi.
•/U puwodn panującej obecnie posuchy i wy­

nikających stąd airudnień w c..owie bydła, ce-

Sy tegoż zwiększą się z pewnością na targach 
istryackicb, a tem samem podrożeje mięso. 

Kwestya drożyzny grozi więc przejściem w no­
wi od obecnego jeszcze gorsze stadyum.

B^dz o więc rzeczą niesłychanej na przyszłość 
iuiiiosłośei, czy i w jakim stopniu parlament 
indowy okaże zrozumienie dla tej fatalnej sy- 
4uacyi, coraz groźniejszej dia szerokich mas lu­
dowych. —

( T e l e f o n e  m.)
Wiedeń, 25 lipca. 

Spodziewają się, że rozpoczynające się dziś 
pierwsze czy tanio u s t a w y  ba n !  we  n.c 
(potrwa długo, tak, że ewentualnie aziś jeszcze 
rozpocznm się dyskusya n ad  d r o ż y z n ą  
mi ja a, w czasie której bar. G a u t s c h  złoży 
programową dcklaracyę, ułożoną na wczorajszej 
liadzie ministrów.

Wczoraj wieczorem odbyło się wt wszystkich 
ózielnicacn Wiednia 20 z g r o m a d z e ń ,  urzą 
dzoaycb bąaz przez socyanstOw, bądź przez 
inne rtronnictwa w tsprawie d r o ż y z n y  mie-  
sa. Największe zgromadzenie odbyło się w 
r a t u s z u ,  gdzie burmistrz Nenmayer i dr 
Pattai przemawiali p r z e c i w  tajnym układom 
z  Węgrami, Zaproszony na to zgromadzenie 
ibyły minister Weiskircbner, n ie  p r z y b y ł .  
Na wszystkich zgtomadzeniacb występowano 
przeciw Weiskirehnerowi. — —•

Po zgromadzeniach w wielu punktach miasta 
przyszio do s t a r ć  z poiicyą.

^Telefontjn\
• Wiedeń, 25 lipca.

,N  Fr. Presse“ utrzymuje, że D O g io s k i , jakie 
obiecały w parlamencie o k o a l i c y i ,  nie za- 
milkły od chwili wyboru Bilińskiego na prezesa 
iioła polskiego. Jak słychać, ze strony polskiej 
wyszła inieyatywa do utworzenia k o a l i c y i  
c r e s k o - p o  1 s k o - n i e m i e c k i e j  i do r e k o n -  
S t r u k c y i  g a b i n e t u ,  w którym Niemcy na­
rodowi mieliby teke kolei i sprawiedliwości. — 
listytucya ministrów rodaków czeskiego i nie­
mieckiego miałaby być wskrzeszona i na nowo 
2wzez odnośnych ministrów, reprezentowaną. — 
Aby ta lo&Iicya się udała, i-tuieje zamiar zwu- 
ł a n i a  Se  j mu c z e s k i e g o  i wyboru nieusta­
jącej k o m i s y !  u g o d o w e j ,  tat aby Selm 
itógł ngiwuzniejsze sprawy zaM w j'.

N Fr. Presse*4 dodaje iednak, .&b w Qz'i-

ŁACIEJ WIERZBINSKl

POC MYSZĄiWItZA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

c h a c h  panaje usposoDieme tego rodzaju, iż 
inieyatywa ta nie może mieć praktycznycn sku- 
tków. Wszyscy Niemcy z Czech i z Austryi 
stoją na stanowisku, że bez p o w a ż n e j  u g o ­
dy  z Czechami utworzenie gabinetu Koalicyj­
nego za zgodą i udziałem Niemców j e s t  w y ­
k l u c z o n e .  ' •

Burzliwe sceny u  izbie jtnin.
( le i .  rN. Reformy*).

Londyn, 25 lipoa. 
Od czasów słynnej dyskusji n?d „homerulem“ 

za czasów Gladstona w r. 1R93, nie było ta k  
b u r z l i w y c h  s c ^ n ‘ w Izbio gmin, jak wczo­
raj. Konserwatyści woła l i ' m.ędzy inni mi do 
Asąuitha, że  j e s t  on _ z a b ó j c ą ,  k r ó l a  
E d w a r d a ,  który zmari z powodu zm artwień, 
jakie mu sprawił k o n f l i k t  konst yt uc y j ny .

IzDa gmin dopiero we czwartek rozpocznie 
d y s k u s y ę  n a d  b i l l e m  k o n s t y t u c y j ­
nym.  Tymczasem t  toczą się r o k o w a n i a  
k o m p r o m i s o w e . '  Część Konserwatystów o- 
świadcza się za kompromisem Do nich należy 
Balfour. Tylku mała grupa konserwatystów jest 
przeciwną w s z e l k i m  ustępstwom i właśnie 
ta grupa wywołała wczorajsze zajścia w Izbie 
gmin, aby onieśmielić Ealfounu 

Grupa ta nie ma jednak żadnych widoków, 
albowiem nie ulega wątpliwości, że większość 
konserwatystów u s u n i e  s i ę  od ostatecznego 
glosowania w Izbie lordów, a król zamianuje 
odpowiednią liczbę nowych lordów.

Natomiast w Izbie gmin większość, I lo 
bardzo znaczna, j e s t  z g ó r y  z a p e w n i o n a .  
Bill konstytucyjny będzie zapewne juz w naj­
bliższych .dniach uchwalony

Bar. Gautsoh i Ukraińcy.
Bar. Gautsch ma już oadawna ustaloną opi­

nię „przyjaciela Rusinów", O ile opinia ta jest 
uzasadnioną, orzec trudno. To iednak pozostaje 
zDanym zresztą ogólnie faktem, że ten m vż sta­
nu, o ile nie wahał się czasem wcale niedwu­
znacznie dać odczuć niechęć swoją Kołu pol­
skiemu i Polakom, o tyle okazywał się hojnym 
w obietnicach i słowach uznania dla Rusinów. 
Było już zasługą naszej reprezentacyi parlamen­
tarnej, że tt czułości bar. GautsCbanie zdołały 
dotąd przyoblec się w kształt realniejszy, ale 
niemniej skłonność aq nich pozostała w obecnym 
prenrerze i Dadal. Obecnie zaś z okazyi dwóch 
konfereucyj jogo z prezydyum klubu UKraiń- 
skiego, przeiavsiła się znowu bardzo wyraźnie.

Ofi :yalne , sprawozdanie z przeliegn tych 
konleiencyj znają czytelnicy naszego pisma "już 
z nijdawnycn depesz. Okazuje się jednak, że 
w sprawozdaniu tem przemilczano wiele cieka­
wych szczegółów, klóremi dopiero sobotnie „Di- 
ło“ lwowskie wypełniło swój obszerny artykuł 
o stosunku kluba ukraińskiego do bar, Gautścha.

kutor tego artykułu, a zarazem —  jak się 
można domyśleć ze sposobu pisania —  członek 
klubu ukraińskiego, podnosi. przedewszystkiem, 
że ogólne wrażenie, jat.e prezydyum klubu 
z konterencyi z premierem odniosło, jest takie, 
iż „Rusini mogą oczekiwać pewnych zmian na 
l e p s z e  w sposobie traktowania przez rząa ich 
postulatów". . . ..

Za rządów bar. Bienertha dziali s:ę tak, że 
Rusini byli ze swoimi postulatami odsyłani d > 
resortowych ministrów, którzy zn ,wu "ddawali 
je do opiniowania referentom polskim. Tam Za.', 
gdzie / oferentem był Niemiec, w k i5czał ni izwło- 
cznie namiestnik dr 3obrzyński, ktt y swoje- 
mi informacyami i wpływami sprawiał zawsze 
to, że'postnlat ruski zostawał załatwiony w myśl 
intencyj —  polskicn. Otóż obecni' za bar. Gaut 
scha ma się to wszystko zasadniczo odmienić 
Korespondent „Diła* , pisze mianowicie;

„G ratoch puwiedz „ł, ze do ministrów i6sor- 
towycn należy zwracać się tylko z n a j d r o ­
bn i  e j  s z e m i  sprawami. Z kazaą zaś kw«styą 
. ieco ważniejszą, należy zwracać się w p r o s t  
do  n i e g o . s a m e g o  a cn będzie się starał 
załatwiać ją, albo wprost osoDiście, albo też 
udzieli odnośnemu ministrów; wskazówek, co i 
jak ma być załatwione". “ " .

Dużo czasu poświęcona na tych r  mferen- 
cyach sprawie u m w e i s y t e t u  n k r a r ń  
s k i e g o .  Ukraińcy wskazali na to, że sprrwa 
ca wywołuje po obu stronach ciągłe wrzenie i 
rozdrażnienie, które nietylko uniemożliwia obu 
narodom spokojną kulturamą pracę, ale także 
utrudnia ogiomoie prowadzenie spoKojnej i rtrz- 
ważnej polityki Na te wywody odpowiedział 
bar. Gautsch, że znajdujące się w ministerstwie 
aKta sprawy iiniwercytł tu ukrainskiegc zaczął 
już stnóyować, ale nie mógł jeszcze zapoznać 
się należycie z przedmiotem. Będzie on str.rał 
się jak najrychlej stnóya swoje ukończyć, a 
wówczas wypowie swoje zdanie. W  każdym ra­
zie jednak już t e r  a  z  może oświadczyć, żc nie­
które sprawy ruskie, między niemi zaś także i 
sprawę uniwersytetu nkraińskiego, uw iża zz 
sprawy p a ń s t w o w e .  Które musza być zała­
twione w interesie nie tylko samych rus:nów, 
ąie także i państwa.

Z uznaniem podnosi Korespondent „Uiła 
wielką „bezinteresowność" bai Gautścha, Któiy 
w przeciwstawieniu do swego poprzednika i. e 
żąda zaraz od Rusinów przystąpię) ia do więk­
szości rządowej, ale daje im możność czekar a 
i przekonania się o realnej wartości jeg 
nic. „Panowie sami —  powiedział bar. Gautsch 
do Rusinów —  zobaczycie, jak będn postępo­
wał, a wówczas, o d p o w i e d n i o  do t e g o ,  
taktyka wasza woboc rządu ułoży się same 
przez się". '  '

Co się ty t z y  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j ,  jako też wylażonej przez Rusinów &«- 
nieczności zmiany galicyjskiej ordycacyi parla­
mentarnej o ś w i a d c z y ł  jedna* bar. Gautsch, że 
b e z  p o r o z u m i e n i a  b e z p o ś r e d n i e g o  
p o l s k o - r u s k i e g o  w obu tych sprawach 
rząd nic zromć nie może. Ponieważ jednak bar. 
Gautsch uznaje s ł u s z n o ś ć  zarówno j e d n e ­
go j a k  d r u g i e g o  r u s k i e g o  p o s t u l a t u ,  
przeto gotów jest wystąpić, iaico pośrednik, 
w tych sprawach między Polakami ą Rusinami.

We środę tldaia się delegauya klubu ukraiń­
skiego na Donowną konferencyę do bar Gautscha, 
żaląc się przed nim na to, że w mowie trono­
wej, w której wspomniano o fakultecie włoskim, 
o konieczności sanacji stosunków narodowościo­
wych w Czechach, nie wypowiedziano affi słówka 
o Rusinach,' któryih pewne żądania,' n. p. uni­
wersyteckie, sam Gautsch uznał za mające zna­
czenie państwowe.

Rusini wskazali bar. GauUcbowi na wielkie 
zaniepokojenie, jakie ter: fakt wywoła1 w ruskiej 
opinii publicznej, które musiało być tem większe, 
że równocześnie niemal prezes Kota, dr Bilińsk , 
proklamował ponouuie zasadę,' ie  wszystkie 
postulaty ruskie należą wyiączuie do kategoiyi 
spraw krajowych galicyjskich, że więc może 
je załatwić tylko Serm galicyjski.

Co bar. G&utscL na te rekryminacye ruskie 
odpowiedział, nie wiadomo. Korespondent bowiem 
„Diła" staje się nagle w tym punkcie bardzo 
dyskretnym, ograniczając się jedynie do stwier­
dzenia, że wyjaśnienia bar. Gautscha jako wy­
starczające, zajłuwolniły delegatów ruskich tem- 
bardziej, że premier zobowiąził się niezwłocznie 
ukończyć swoje cudy a nad konkretnenr postu 
latami ruskieuii i zująć wobec meb określone 
stanowisko.

Mimo te wszystkie czułości klub ukraiński 
postanowił pozostać nada’ w opozycyi. Z  p o d ­
stawienia jednak motyw iw i taktyki tej npo- 
zycyi wynika jasno, iż ;‘est to opozycya tylko 
czysto demonstracyjna, i te bar. Gautsch ma 
w Rusinach zwolenników bardziei oddanych, 
nil niejedni członkowi i jego większości.

Muzeum narodowe 
w  Rapper&wliu.

PojaWło się unikiem sprawozdanie zarzada 
polskiego Muzeum narodowego w Rapperswilu 
za rok 1910, który był 41 z rzęau rokiem istnie­
nia tej placówki narodowej za granicą. Nabyt­
ków miało Muzeum w roku sprawozdawczym 
2001, znacznie mniej, niż w roku 1909, w któ­
rym liczba nabytków wynosiła 4551. Przedmie 
tów pamiątkowych wśród owej liczby 2001 da­
rów było 20, numizmatycznych 6, rzeźb 2, rv- 
sunLów 9, ryciu 32, fotografij 43, mapa 1, rę- 
Kopisów 149, druków 1739.

Ze zbiorów korzystało 187 osób, wypoży­
czono na zewnątrz 548 druków, 4860 rękopi­
sów, 2 mapy i 1 fotografię. Zwiedziło Muzeum 
w roku sprawozdawczym 4499. Najwięcej zwie­
dzających było w sierpniu, a mianowicie 961, 
najmniej w lutym, a mianowicie 40 W  maju 
hyio 672. * czerwcu 584, w lipcu 759 zw.e- 
dzającycL. Jak Widzimy, w letniej porze wy­
cieczek było najwięcej zwiedzających, co jest 
objawem natnralnym. Jeżeli uwzględnimy ogrom 
uy napływ turystów do Szwajcaryi, to liczba 
zwiedza ącycb Muzeum polskie w Rapperswilu 
oyła stosunkowo bardzo małą.

\Veale narodowości, względnie krajów, było 
pomiędzy zwiedzaj \cymi: ' 3 Alzatczyków, 86 
Amerykanów, 79 Anglików, 3 Bawarczyków, 6 
Belgów, 1 B”azylijczyk; 3 Bułgarów, 33 Cze­
chów, 4 Chińczyków, 10 Duńczyków, 5 Finland- 
czyków, 285 Francuzów, 4 Greków, 11 Hiszpa 
nów, 11 Holanóczykow, 10 Japończyków, 8 Chor­
watów, 2 Łotyszów, 1 Morawianin 1 Murzyn, 
398 Niemców, 1233 Polaków, ‘ 3 Portugalczy­
ków, 69 Rosyan, 5 Rumunów, 4 Rusinów, 4 
Serbów, 2069 Szwajcarów, 2 Szwedów, 4 Tur­
ków, 7 Węgrów, 135 Włochów. Pośród zwie- 
uza/ocyck na więcej byio . Szwajcarów, potem 
idą Polacy, Niemcy, Francuzi i t. d.

W  dniach 7, 8 i 9 sierpnia obradowała rada 
Muzeum polskiego w Rapperswilu. Na tych po­
siedzeniach zamianowane członkami honorowy­
mi Mnzemn pomiędzy innymi Ignacego P a  de 
r e w s k i e g o  i ks. B a n d u r s k i e g o ,  biskupa 
lwowskiego. Ozłonkami-korespondentami zostali 
zamianowani bracia Marius i Ary L e b l o n d ,  
Paul Caz i n .  tuazież Antoni W i w u H k i ,  
twórca pomnika kióla Jagiełły w Krakowie

Fundusz żelazny Muzeum wynosi okrągło 33 
tysiące franków. Fundusz ten jest nienaruszalny, 
ale w razie koniecznej potrzeby może rada 
Muzeum zaciągnąć pożyczkę z funduszu żela­
znego. Ostatnia lata były pod względem finan­
sowym niepomyślne dla Muzeum, zapisy ustały, 
ofiary pieniężne znacznie spadły, zwłaszcza od 
czasów wojny rosyjsko-japońskiej —  a skutkiem 
tego z kapitału żelaznego z a c z e r p n i ę t o  t y ­
t u ł e m p o ż y c z e k  z wr o t n y c h  10.587 fran- 
k ó w. Wobec przewidywanego niedoboru w bud­
żecie ia  rok 1910/11 rada Muzeum upoważniła 
zarząd do zaciągnięcia z tego funduszu d a l s z e j  
p o ż y c z k i  w k w o c i e  5.000 f r a n k ó w

Dochody zwiększają się nieznacznie,’ a na rok 
1910/11 zwiększenie to oblicza projekt budżetu 
na 1.350 franków. W ydatki zmniejszyły się o
2.0OO franków. J e ż e l i  n a s t ą p i ą  d a l s z e  
l a t a  n i e p o m y ś l n e ,  f u n d u s z  ż e l a z n y  
z o s t a n i e  w y c z e r p a n y / c o  dla Mu z e u m 
p y ł o b y  k l ę s k ą .  Piośby zarządu Muzeum do 
Sejmu gaucyjskiego i do rad miejskich Krako­
wa i Lwowa o udzielenie zasiłków pizyniosty 
ten rezultat, .ż e  j e d y n i e  R a d a  m i a s t a  
K r a k o w a  u c h w a l i ł a  w r. 1910 s u b w e n ­
c j ę  d l a  M u z e u m  w k w o c i e  500 k o r o n .

’ Członek rady Muzeum, p. Fr. Rawita-Gawroń- 
ski podniósł, że połączenie biblioteki z właści- 
wem muzeum powoduje nadmierne koszta, po­
stawił tedy wniosek, ażeby bibliotekę oddano 
miastu Lwowu. Za wnioskiem tym głosowało 
11 członków rady, przeciwko 1 członek, miano­
wicie Z. M.łkowsk: (T. T. Jeż). Następnie wy- 
braao komisyę, która ma porozumieć się z Ra­

dami miast Krakowa 1 Lwowa co do objęcia 
biblioteki, a na tegorocznem posiedzeniu rady 
Muzeum zdać sprawę ze swoich zsbiegow.

Eomisya srypendyalna miała do rozdania piu 
centy z fnnauszu hr Ostrowskiego i kilku in 
nyct mniejszych funduszów Łączna kwota nfc 
stypendya wynosiła 18 400 franków. Podał 
wpłynęło jl0 4 , uwzgięaniono z nich 47. Na rok' 
naulowy 1910/11, otrzymuło 4-a stypendystów 
zasiłki w łącznej sumie 18 600 flanków, zaś 3 
prenotowano na późaiej. Z tej liczby siadyuje 
w Krakowie 15, w Paryżu 6, w Genewie 5, w 
Fryburgu 4, w Deodyum, we Lwowie, w Wie­
dniu i w Zurychu po 3, w Coeaen i Grazu po 
2. W  liczbie stypendystów jest kobiet 7, męż­
czyzn 37. Na medycynę uczęszcza 13, na pra 
wo 6, na chemię 4, na filozofię 4, na matema­
tykę 3, na nauKi przyrodnicze 3, na liteiaturę 
2, na mechanikę 2 r. pc 1 na budownictwo, 
elektrotechnikę, goinictwo, inżynieryę, historyę, 
malarstwo i muzykę Stypendya wynoszą od 2& 
do 50 franków miesięcznie, '

Fundusze Muzeum -składają sit; wedle spra­
wozdania finansowego: z kapitału żelaznego i 
z tak zwanych dochodów niestałych, które po­
bielone są na 5 działów, a mianowicie docho­

dy nadzwyczajne, opłaty za zwiedzanie Muzeum, 
wkładki stałe, odsetki od funduszów muzealnych, 
sprzedaz duplikatów i rzeczy zużytych. Docho­
dy te wyneszą razem okrągło 12.000 franków, 
a więc niedobór wyniósł 3427 franKOw. Ten 
niedobór pokryto pożyczka z funduszu żelazne­
go, ‘ który wynosił okrągło 22 -588 fransów, 
za| wydatki wyniosły przeszło 15.000 franków, 
Skutliem tego fundusz żelazny wyrosił u koń 
cu rosa spiawozdawczego tylko 19.161 fran­
ków, a umniejszy się znowa, gdyż na pokrycie 
s^dziewanego niedoboru na r. 191C/H uc1 wa­
liła lada znowu pożyczkę w suane 5.000 fran­
ków

Muzeum w Rappeiswilu posiada w bwuińi SSL- 
iządzie następujące fundusze- Fundusz stypen- 
dyjny K-ystyna Lr. Ostrowskiego, fundusz uty» 
pendyjny im Kościuszki, fundusz anonimowy 
z r. 1893, fundusz anonimowy z r. 1894, fun 
dusz wydawniczy z r. 1901, fundusz biblioteca 
ny J. K, z r. 1903/ fundusz stypendyjny im 
Laskowskiego, a wreszcie depozyt bZjedroczir 
nu" w sumie 1500 irankow nr sprowadzeni® 
lo kraiu zwłok Słowackiego.

Ud trzech lat sprawozdanie zarządu Muzeum 
obejmują dział narkowy i literacki. Wydane 
ooecnie sprawozdanie przynosi rzecz p. t. ró  
dyktaturze Langiewicza", rozdział V II rękopi­
su bezimiennego w języku francuskim o po­
wstaniu z r. 1863 • r--  - -

nidŁichester p c lsk i.
Wzrost Lodzi jest zjawiskiem nie tylko zu­

pełne na ziemiach pobkich, lecz w całej Eu­
ropie niebywałem. Coś podobnego zauwazyć mo~ 
żns chyba tylko w Ameryce, gdzie wyrastają 
kolosy miejskie, jaK grzyby po deszczu, nagle 
i niespodzianie. Dziś Łóaź wraz z najbliższą 
okolicą, stanowiącą faktycznie część skiadową 
miasta, jest skupieniem blizko 600.000 ludzi. 
Jest to przeto miasto. * stanowiące dwie trze.ie 
najwięKszego w Polsce skupienia warszaw­
skiego. *

A  miasto ) to wyrosło niesłychanie szybko. 
Przyjrzyjmy się nieco jego wzrostowi Ze Słow 
niKa Geograiicznego, z dziełka Flatte oraz z dat 
warszawskiego Komitetu Statystycznego „zerpie 
wiadomości. . . .

Pierwsza wzmianka o Łodz datuje się ł  XIV 
wieka. Na wojnę r. 1459 z Krzyżakami Łódź 
wysłała zaledwie 1 zbrojnego. W połowie XVI 
wiekn Łódź podatku szosowego zapłaciłą zale 
dwie ód 5 domów W r. 1793 z okazyi lustra 
cyi, dokonanej przez rząć pruski, naliczoLo w 
Łodzi 4 » d o m y  i 190 m i e s z k a f  c ów,  prócz 
tego 11 pustyct domów, ;18 pustych p.aców i 
44 stodoły Ludność była rolnicza i posiadała

(Ciąg daltiy.)
_ Niechaj ojciec hit sądzi, —  zabrał głos Bro- 
ntewiecki *4 że byłyby to źle umieszczone Jpbf 
stracone pieuiąaze. Na gazecie lądowej nikt 

'jeszcze u nas źle nie wyszedł. Lisnowski ufrzy- 
•ma sieme i zonę. Przy ich mrłycb potrzebach- 
*rz5stfepu;' r do rzeczy nie bez grosza. Ostate- 

dawna spółka „Piasta" wypłaciła mu 
tysiaca marek —  pod naciskiem, 

f . - -  nożem na g.
—  więc jediak?! —

•o nie

‘ iznie 
dwa i M7

ri? 4  wP0a riOŻ'Jn' na gardle.
  Czyż* ^ - at£ — rzucił pan Tomasz.

4 o p .,r l  łstó/S X3S
zrozumie!., 'że L isnow skieZ ’ !

na

Sim zrozumieli, że L nowsVremu“ ’ nlleżv sTe 
coś -  praw mdl 7asnMli ti /ardo inem n' dźwie 
azim, a *arguwsk. 1 Kuli] .ki, -odzący ich 
w  nos, zrobili z nimi co chcieli, nibv 
Dym, basdjkami. “  i  p ja

— Do sądu obywatelskiego nie przyszło?
. —  Przelękli się i nie dopuścili. Z groziłem 

-nawet klątwą nieba. Zarazem ot w- rzylem 
am oczy na tu co uczynili. Po pierwsze, speł­

nili życzenie hakatystów, wyrzucając z Lubina 
dzielnego agitatora polskiego, a po drugie wy­
dali „Piasta", łubu uważając go niby to za 
mównicę Kujaw, w ręce intryganta, w pazury 
takiego Targowskiego który zagra im teraz 
wszystkim sarabanaę na nosachl

— Przedewszystkiem tobie — rzekł pan Jo­
nasz.

—  Właśnie mnie jednemu nie! —  odrzucił 
pan Zbigniew z uśmiechem.

— Jakto? Z pewnością weźmie cię w obroty!
•— Frzenigdy! Raz dlatego, że wogóle boi się

nunio jak pies kija, a powtóre wre; Ae za mna 
stoi jego rywalka. „Gazeta Bydgoska. Znam ja 
najczulszą strunę tego patryoty. Nieci ojciec 
wyobrazi sobie, jaką minę przybrałby Targow­
ski, gdybym jutro noczął na Kujawach agito 
wać za „Gazetą Bydgoska1?...

— Rzeczywiście zaszachowałeś go — przy 
znal pan Tomasz.

— Patryotyzm, sądzi Targowski, winien się 
opłacać jak handelek.

— A  Lisnowskiemu fiie będzie on szko 
dził? —  spytała Tonią myśląc o Nastusi.

— Nie wspomni o mm am słowem. Postrach 
jest doskonałą przeciw niemu bronią.

—  Nad tem czuwać musimy, by Nastusia nie 
c.erpiałe niedostatku rzekła Tonią do męża 
i do siebie

—  Bardzo sympatyczna dziewczyna —  zau­
ważył poigłosem Doroszewicz w zamyśleniu, a 
pan Zbigniew tP2Śjgj&ł sie na to " głos:

— Szczęście, że tak sądzisz, bo miałbyś w 
Toni śmiertelnego wroga! i

Wśród ogólnego śmiechu pan Tomasz zbliżył 
sir. do córki i pocałował ją w czoło, a ' ona 
objąwszy go za szyję, spytała czule,

— Czemu to ojciec dawniej nie był taki..? 
•— Mója Tomu — mruknął bezradny pań

Prawdzie, i w braku innego wytłumaczenia bą­
knął:

t jęcia... My Polacy musimy pracować w 
dwójnasób... i \

i. obawom usunęła się Nastusia, rozbudzona, 
ożywiona, a za nią Limowski, jakb”  czegoś 
zawstydzony. Gdy na. o wie zabrai się do wyj­
ścia w podwórze i nikt na nią nie zwracał u- 
wagi, kujawianna nachyliła sio do u c h a  Toni 
z szeptem:

— Coś powiem./
Tonią szybko zerknęła w jej twarz i nrado

wana jak podlotek, zawołała:
— Już wiem!!
Pochwyciła ją w ramiona i, całuląc ją bez

końca, pieściła czule: ■ i
: —  Mojeś ty stworzenie kochane...! 1
Dłngo i wesołe trzepały językann. Tonią po­

stanowiła wyłożyć Lisnowskiemu jaka oeiła 
rzadka dostaje się mu w Nastusi, aby ją czcił 
i na rękach nosił. . '

Zaprzyjaźniwszy się w ciągu lata z nrobo- 
szczem, Lisnowski udał się wieczorem na ple­
banię z Nastusią, a Tonią, dnia tego znnżom, 
[lołożyłą się wcześnie. Lecz wszyscy rozsiedli

się przy jej łóżku! i bawili ją żartami. Pan 
Zbigniew me dal się ncwet zaciągnąć do kart 
panu Tomaszowi; -został z panną Faustyną 
przy żonie i grał jej na mandolinie.

Pan Prawdiic niezmiernie był zdziwiony wi- 
duczneiu przywiązaniem pana Zbigniewa do 
Ton: Wydając ją za niego z dość uzasadnio-
nemi obawami, oczekiwał, że skoro Tonią bę­
dzie w tyiu stanie, głośny na Kujawy zbere 
źnik pocznie „ucienać z domu". A  on tymcza­
sem leżał jej u nóg, patrzai je; w  oczy niby 
pies lega w ; Więc, rozlewając wino w kieliszki, 
zagadneł Doroszewicza, mieszającego k art;:

 Czy Zbigniew istotDie tak kocha Tonię.
czy tylko mi się wydaje? ' r

—  Ależ najistotniej! -  zawołai ‘ malarz. — 
Czyż on zdolny do komedyi ? Ot, córka pańska 
znalazła klucz no jego pięarego serca. - Może 
być z tego dumną i szczęśliwą, ‘bo na ta- 
kiem sercu można oprzeć szczęście wyśnione... 
Są jeszcze na świecie ludzie szczęśliwi i
dobrzy... , . .

Pan Prawdzie zapadł w zadumę, aż wreszcie
wyznał z cicha:

  Doprawdy zda Się, ze myliłem się, że me
rozumiem Zbigniewa... A,a czy pan nazywa go 
„dobrym"?

Malarz zastaimwił się, uśmiechnął cierpko i 
ozwał:

— Są ludzie o niejako patentowanej przez 
ogół dobroci. W róbie na dachach głoszą światu 
ich dobroć, w mowach pogrzebowych, w nekro-

! • - * - •' 
legach śpiewają ich dobroć, ale... nikt w świt- 
cie nie umiałby powiedzieć, co zrobili w życiu 
dobrego, komu wyświadczyli przysługę. Bardzo 
tanim kosztem zrobili ten ozdobny epitet, ko­
sztem — moralizowania 1 wygodnej pobłażli­
wości wypływającej z egoistycznego optymizmu. 
Jest to tak zwana fałszzvwa „bonhommie". Na 
szczęścio rą inni ladzie z szczerem egoizmem 
catur wybujałych, cze-piący pełną reką z u- 
ciech życia, Których świat mieni lekkomyślny­
mi, szalonymi i t p., ale nigdy dobrymi. A  prze­
cie] właśnie jednostki tej kompleka., i nerwo­
wej, które żyja w słońcu radości życia/ roztr 
czaj* chętniej rozkuci.ją dokoła siebie blaski. 
W szeroko pojętym egoiźmie, głoszącym hsNt 
„żyć i pozwolić żyć innym!", on? to własAio 
zdobywają się na akty bezinteresowności podj • 
ktowane życzliwością i piękna n .łością bliźnich 
Zwłaszcza jeżeli z wybnjarościs. temperamentu 
idzie w parze samodzielna inteligem ya. A  być 
prawdziwie dobrym, trzeba być istotnie rozum­
nym. :

—  Dc tych wiięaa pana Zoigniewa?
Bez wątpieniŁ^, To jedyny człowiek do* 

bry jakiego spotkałem w - życiu. Oczywiście 
Kuiuwom podobało się spozierać na niego li 
tylko z stanowiska parahańskie. moralności. 
Gdyby w wsrystkich kierunkach były Kujawy 
tak surowe, nieugięte jak na pnnkęie t. zw. 
moralności... ‘ (Ó d. n.)
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liczny inwentarz, a mianowicie; 13 koni, 97 wo­
łów, 58 nrow i 63 świń. BękotUieiairtwo było 
reprezentowane przez: 8 stjaucłiów , 2 garba 
rzy i po jednym ślusarzu, krawcu, szewcu i sto- 
Is rzu. Istniał tam zdawna drewniany Kościółek 
parafialny, młyn wodny i 2 karczmy. W  r. 1306 
Łódź przeszła na własność rządu i powoli wzra­
stać zaizęła. R. 1820 liczyła 1«L2 domów i 799 
mieszkańców, W  tym ież roku postanowienie księ­
cia namiestnika królewskiego zaliczyła Łódź do 
rządu miast fabrycznych ze wzglądu na korzy­
stne dla rozwoju przemysłu warunki. R 1825 
Aleksander I zwiedził m. Łódź i zew olił na 
nowe rozszerzenie miasta. W  przedłużeniu osa­
dy sukiennicze! powstała nowa o«ada tkacka, 
Łódką zwana. Tabela miast i wsi, wydana w 
r. 1827, poaaje dla Łoazi zaledwie 97 domow 
i 939 mieszkańców, Flatt, opierając sitj na urzę­
dowych dokameatacłi, podaje ■ liczbą ludności 
2843, w tym 322 robotniKow. W  r. 1833 lud­
ność wynosiła 5730, r. 1837 —  L0.64 5, r. 18*0 
20.150 Od tego czasu ludność zaczyna nieco 
upać3c; r. 18a4 wynosi tylko 14 028. Przyczy­
ną upadku luinoćci nie było zastępowanie rąk 
ludzKich przez maszyny, gdyż pierwsza maszy­
na parowa, wprowadzona w r. 18?9 o sile 30 
koni dopiero w r. 1847 doczekała sitj towarzy­
szki. Przyczyna tego wyludnienia — zupełnie 
była normalna: zwykła nadprodukcja i przesi 
łenie w dziedzinie wy twórczości -  bawernianej. 
W  r. 1851 ludność wzrasta do 18.190, w r. 
1S60 — do 32.6?9, w tej liczbie .Niemców za­
ledwie 12,179. i

Dalszy wzrost Łodzi jest zjawiskiem -upełnie 
niebywałym. Łoaź uczy ludności.

rok 50.0001872 —
„ ' 1878 —  100.000
„ 1890 —  125-OCO
„ 1893 — 150.000
„ 1897 —  314.000
„ 1903 — 329.000
„ 1905 — 344.000
, 1907 —  328.000

1908 —  341.000 
„ 19u9 —  394.000
„  1910 —  408.000

Jak widzimy, spadek ludności zauwazyć się 
daje jedynie w okresie rewolucyi.

Powyższe liczby dotyczą tylko ludności, zam­
kniętej w obrębie rogatek miejskich. W  naj­
bliższej zaś okolicy Łodzi spotykamy Rado- 
goszeź —  przedmieście z 60.000' tysiącami lu­
dności, Pabjaniofe z ludnością blisko 40.000, 
Z-^ierz z ludnoś".ą 20.000, Cnojny, Aleksandrów, 
Konstantynów Ludność wszystkich tych okolic 
niewiele jest nizszą od 200.000, czyli, że całe 
skupienie łódzkie wynosi, jas powiedziałem 
otoło 600.000. Tymczasem na początku X IX  
wieku jeszcze całe plaskow-zgórze pokryte było 
lasami. •

Jeżeli zaś do tej liczby 6G0.0G0 ludzi dodać 
skupienia nieco dalsze, ni? będące w prawdzie 
tak bezdośle1n: o z Łodzią połączone, jak sku­
pienia wyżej wymienione, wehodzące niewątpli­
wie w skład ogól ao-gospodarczego okręgu łódz­
kiego, a zatem: '

w
Brzeziny l  ludnością
Tomaszów Rawski z ludnością
Gmma Łazisko z osadą Ujazd pod 

Tomaszowom . . . . . . .
Gmina Dibra z osadą Stryków pod 

Zgierzem . . . . . . . .
Łask * • . • • • • • • »
Ozorków .  ...............................17.000
Zduńska W d a ...............................  23 000

r. 1909 
la.OOO
27.000

17.000

10 000 
6.000

Oguiem . 115.000
wówczas dla ludności miejskiej zamieszkują­
cej najbardziej przemysłowe, wybitnie miejskie 
okolice Łodzi otrzymamy liczoę znacznie ' prze­
wyższająca 700.000.

Wzrost ludności w wyszczególnionych powy­
żej miejscowościach był ustępujący: ludność 
ich wynosiła w roku;

18£0 —  66.000
1893 —  70.000
1906 —  99.0U0
1908 —  113.000
1909 — 115.000

Dokoła Łodzi, w pewnym oddaleniu, leżą sta- 
e  miasta Łowicz, Łęczyca i Sieradz, opasując 

Łódź półkrągiem  od północy poprzez pułuduowy 
zachód ku południowemu wschodowi. Zazdrośnie 
spoglądają te sławetne niegdyś grody u l dzi­
siejszą Łódź, niegdyś marną włoszczyznę. Nie 
wytmymały z nią współzawodnictwa' Łódźjch 
rozwój powstrzymała. Za niemi na zachód po­
wstać i rozwijać się mogły większe miasta. Ku 
Ir o, Włocławek, Kalisz. Kolos łódzki nie deje 
ąię rozwijać poblmkim miastom oowatrzyn. jje 
ich rozwój, zabija je, zupełnie tak tamo, jak 
rrw ijająoa się przyszłość do grobu wpycha 
przestarzałą przeszłość. -------

Tworzą ( .ę nowa ośraik “tycia, powstają no­
wi) potrzeby, odmienne od dawnych waitości, 
i  właśnie, zestawiając świeżo wyiosły okręg 
przemysłowy łódzki ze 'itaremi, dziś powolnie 
żywot swój wlokącemi grodami biskupiemi sta­
rej Poiski, uplastycznia się pi tężne znaczenie 
nowoczesnych sił wytwórczych, wprowadzające 
przewrót w siostmkach dawnych. Edw. Grao.

Kronika.
l i r a k o n ,  25 lipca

V zjazd daiegatów krajowego Związku nau­
czycielstw a ludowego W Gaficyi odbędzie się w
■obutą dni* 9 wre iśnia 1911 w sali Rady miej­
skiej w Kr*ł:ewie ■ następującym prograimm: O 
godzinie 7 i pół r»uo uaooieńsiwo w Kościele 0 0 . 
Franciszkanów, O godzinie 8 agajenie obrał. —  
Uchu tlenie regulairinn obrad. Sprawo, danie z czyn­
ności naezJncgo zarządu. Referat: „Nowoczesne 
poglądy na wychowanie dziecka*. Sprawozdunh 
krajowej komisy! rewizyjnej. Sprawozdanie z wy- 
dawn;ctwa „Głosu nauczycielstwa ludowego*. — 
Zmiana statutu związku. Sprawozdanie z  obrotn i 
■tanu związkowej fabryki zeszytów. Ułożenie pro­
gramu działalności związku. Referat: „Stanowisko 
nauczycielstwa wobec aaniedbani? szkolnictwa lu­
dowego w kraju . Po połninin: Wnioski i  ustano­
wienie wriadok. Referat' ,  Za ryg projektu pragma 
tyki służbowej dla nauczycielstwa Indowego*. —  
Wybory: a) 9 członków do naczelnego zarządu 
miejsce ns-ępujących; b) 7 członków krajowego 
■ądn honorowego; e) 5 członków krajowej komisy! 
rewizyjnej.

Z Tow. urzędników budowy tanicn domow 
mieszkalnych. Walne zgromadzenie odbędzie Bię 
27 b. m o godz. 7 wieczór w sali towarzystwa, 
przy nl Wiślnej nr 4, parter. Porząde.i dzienny: 
1) Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgro­
madzenia; 2) Sprawozdanie zarządu; 3) Sprawo­
zdanie Rady nadzorczej; " 4) Udzielenie absoluto- 
ryum zarodow i; 5) Zmiana statutn; 6) Wnioski 
i interpelacje. Bilans przeglądać można w binrze 
Towarzystwa, codziennie od gudz. 4 — 6 wieczór. 
Godziny urzędowe Towarzystwa są w poniedziałki
1 czwartki od goiz. 6— 7 .

Ze sprawozdania Arząću otrzj mujemy nascępn- 
jące szczegóły:

Towarzystwo wybudowało w roku ostatnim 26 
will jednopiętrowych na Zwierzyńcu, koło kuścioła 
Salwatora, oraz poczyniło przygotowania do roz­
poczęcia budowy 3 domów czynszowych dwupiętro­
wych na Zwierzyńcu, 24  domów jednopiętrowych, 
budowanych systemem zwartym, oraz dwa domów 
czynszowych dwupiętrowych na Nowej Wsi. „W  
pięciu powyżej wymienionych domach czynszowych 
będą mogli członkowie za przystępnym czynszem 
otrzymać mieszkania zdrowo i nowocześnie urzą­
dzone. W Podgórza wybudowało Towarzystwo 3 
domy jednopiętrowe, oraz rozpoczęło budowę doma 
jednopiętrowego który z początkiem roku 1912 
będzie zamieszkany.

Od roku 1906 do Końca to k u  1 9 l i  wybudowało 
Towarzystwo: w Krakowie: 1 dom jednopiętrowy, 
w Dębnikach: 3 domy jednopiętrowe, oraz 1 willę 
paitei, w Podgórzu: 3 domy jednopiętrowe, oraz
2 wille parterowe, na Zwierzyńcu: 24 will jećno- 
pięrowych, oraz 2 wiile parterowe, razem 31 bu­
dynków jednopiętrowych, oraz 5 budynków parte­
rowych. -

..Towarzystwo budaje niotylko domy, przechodzą 
ce na wiasncśe członków, nie stawiać będzie w 
każdej stronie miasta domy czynszowe,, które po­
zostaną własnością Towarzystwa a w których 
członkowie za przystępnym czynszem mieszkalnym 
otrzymają mieszaama zaro.ro i nowocześnie urzą­
dzone.

Na wniesione oferty do gminy miasta Krakowa 
o odstąpienie parcel z grantów pofortyfntacyjnych 
pod takie domy, Towarzystwo doijchczar żadnej 
odpowiedzi nie otrzymało.

Uchwalona zeszłego rokn na wałnem zgromadze­
nia smiana statntn nie mogła być przeprowadzoną, 
albowiem sąa odmówił wpisu zmiany tej do rejestru 
handlowego z powoda przyznania Związkowi urzę­
dników, profesorów i naaczycieli prawa nominowa­
nia 2 członków Rady nadzorczej. Odnośnie do tego 
przedłoży zarząd walnemu zgromadzenia projekt 
uchwalonej zmiany z tą modyńkacyą, że wspomnia­
nemu Związkowi służyć będzie prawo proponowania 
2 . czionkow do Rady nadzorczej, wybór zaś *cb 
zostanie zastrzeżony walnemu zgromadzenia.

Wskutek uchwały członków, budujących na Nu- 
wej W si, oDecno udziałj Tow. będą podwyższona
0 120.000 koron.

Bilans Tow. w stanie czynnym wynosi 805.325
K 88 bal. Czysty zysk na rok Dieżący: 914 0  K 
73 hal.

Z Uniwersytetu. P. Juliosz Stanisław Żymirski 
koncypient adwokacki, rodem z Ropczyc otrzymał 
w uniwers; teeie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Naleiytosci reekspeaycyjne. W  Izbie handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie odbędzie się we 
środę dnia 26 bm. o godz. 11 przed południem 
konfereneya w sprawie świeżo wprowadzonych na • 
leżytości iceksredycyjnych dla stacyi Krakowa. | 
Interesenci, którzyby nie otrzymali zaproszenia, 
zechcą zgłosić się po nie do bmra Izby haudlo- 
w ej.

KonKUrS na konfesyonał. Dyrekcya miejskiego 
Muzeum tecbnlczno-przemysłowego, krajowego Insty - 
tutu popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie 
(Franciszkańska 4) uprasza wozystkicu, którzy na­
desłali na ten konkurs swoje projskta, o odebranie 
ich. przed 1 sierpnia b. r., gdyż po tym terminie 
nie będą już zwracane.

Zfl Sportu. , Nadzwyczajno walne zgromadzenie 
lowarzystwa spoitowego „W isła* odbędzie się ju­
tro 26 b. m. w „Domu katolickich robotników* 
(ul. św. Tomajza 37) Początek o godzinie 8 wie­
czór. W  razie braku kompletu odoądUe się drugie 
Zgromadzenie o go Izinio 9. Wstęp tylko dla człon­
ków.

Podkurzanie ulicy Czystej staje się już wi­
docznie stałym sportem niedzielnym. W  ostatnią 
niedzielę, tak samo jak w poprzednią a d. 1.7 bm., 
podpalono śmiecie za wałem Lolei obwodowej i ca­
łą nllcę Czystą napełniono kłębami dymu, który 
wdarł się do mieszkań, zanieczyszczając je  nie­
znośnym, duszącym smędem. Znów musiano zaalar­
mować straż pożarną, która przeszło godzinę pra­
cowała nad ugaszeniom zapuszczonego ognia. Tym 
razem pcłożenle mieszkańców micy Czystej było 
tern przykrzejsze, że ,przedstawienie* rozpoczęto 
później, a dym i smąd były niezmiernie gryzące. 
Udanie się na spoczynek, było możliwe dopiero 
nad ranem, a byli I tacy, którzy rozchorowali się 
w ikntek zaczadzenia. 7 . ~ '

Mieszkańcy tej biednej ulicy powtórnie wnoszą 
prośbę do magistratu o wzięcie ich w opiekę i po­
stawianie warty na rozsypanych gruntach poforty- 
fikacyjnycb, któraby nie pozwoliła na zabawianie 
się kosztem endzego spokojn i zdrowia.

Spłoszeni włamywacze. Dziś w nocy poh-
cyant, pełniący służbę w nlicy Studenckiej i są­
siednich, zauważył n ulicy Loretańskiej jakichś 
dwóch młouych ludzi, którzy kręcąc się podejrza­
nie pod jedną 2 kamienic po upewnienia się, 
że ich nikt nie widM, raczęli wchodzić przez 
otwarte okno do iednego z mieazkań parterowych. 
Wówczas polieyant pomegł pod owe okno. Na wi- 
doz policyuuta włamywacze poczęli Lzybko umykać 
dieaml b^siedniemi w.stronę nlicy Żabiej. Za włe- 
mywałzam] pnscil się w pogoń wspomniany poli­
eyant wraz z zaidarmowanym! żołnierzami policyj­
nymi z sąsiednich posterunków i jednego z nich 
przychwycono na uL Żabiej.

Jest nim 25-letni Pioti Kawa, niejednokrotnie 
notowany w zapiskach policyjnych. Wspólnik Ka­
wy imknął jest posznkiwany przez policyę.

Nr-iZCiięŚliwy wypadek. Dziś rano na kra­
kowskim dworca kolejowym, w czasie przesuwania 
w 1.gonów, opadł pod koła wozu kolejowego pnesu- 
wacz wozów Józef Wolik i odniósł złamanie pra­
wej nogi. Nieszczęśliwemu z pierwszą pomocą po­
spieszyło pogotowie ratunkowe, poczem przewiozło 
go do "zpitala św. Łazarz* na odd dał chirurgi­
czny.

Włamanie. P. Benjamin Pnfcjbanm, właściciel 
zklepu jubileisko-zegarmistr^owskieno, doniósł do 
krakowsłlej dyrekcyi poiicyi, że dsiś w nocy jacyś 
nieznani sprawcy, włamali się do jego sklepu
1 skradli znaczny zasób różnych zegarków i łań­
cuszków w tacznej wartości około 3.000 koron. Na 
miejscu kradzieży znaleziono pilnik. Pollcya rozpo­

częta dochodzenid, celen odnalezienia sprawców 
włamania. Skiep był asekurowany na wypadek 
włamania.

ZaKwestyonow&ne przedmioty Policya odebrała 
wczoraj od niejakiego Michała Piergy w Podgórzu 
złoty zegarek z łańcuszkiem ora* srebrną papie- 
rośnicę z monogramem. Przedmioty te odebrać bę­
dzie mógł -właściciel po udowodnienia własności ra 
inspekcji policyjnej. - "  > , * '

Z  kraju.
wpisy do polskiej szkoły górniczej. vy pierw­

szych dniach września o. r. rozpoczyna się w pol­
skiej szkole górniczej w D ą b r o w i e  na Śląsku 
austryackim karę przygotowawczy. Na knrs przy­
gotowawczy mogt. być przyjęci tylko tacy robotni­
cy kopa'niani, którzy mają 18— 28 iat i wykażą 
się sons mulej dwuletnią praktyka, Odbytą w ko­
palniach węgla kamiennego, Jeżeli kandydat odbył 
dwuletnią praktykę w kopalniach rudy wosku 
ziomuego lub węgla brunatnego, w takim razie wy­
starcza sześciomiesięczna prairtyka w kopalniach 
węgla kamiennego. Przebieg praktyki może doznać 
przerwy z powodu służby wojskowej lut choroby, 
jednak czaa trwania tychże nie wlicza się do unor­
mowanego czasu praktyki. Kandydaci czyniący za­
dość tym wymaganiom mogą być przyjęci na kurs 
przygotowawczy tzkoły, jeżeli posiadają: a) ukoń­
czoną z dobrj“m postępem szkołę ludową i złożą 
egzamin wstępny, lub b) ukończone' cztery klasy 
szkół średnich, lub pełną szkołę wydziałową. Egza­
min wstępny na kurs przygotowawczy obejmuje 
następujące przedmioty. 1) język polski; 2) język 
niemiecki; 3) arytmetykę, a to w zakresie bgza- 
rninn wstępnego ao gimnazjum lnb szkól realnyoh

Podanie o przyjęcie na ton knrs, napisaDe wła­
snoręcznie, zawierające dokładny adres kandydata 
i zaopatrzone w metryko chrztu, świadectwa szkol­
ne, świadeotwa z praktyki lub książkę robotn czą, 
jakoteż zaświadczenie odnośnej władzy, że kandy­
dat (jego rodzice luo opiekunowie) posiadają środul 
pozwalające na to, żeby - utrzymać się w szkole 
przez przeciąg dwóch lat nauki bez równoczesnej 
pracy w kopalni, należy lis te m  poleconym wnieść 
najpóźniej do 15 sierpnia b. r. na ięce dyrekcyi 
jzkoły. Po upływie pewnego czubu otrzyma kaudy- 
dat odpowiedź, czy do szkoły może być przyjętym 
i kiedy ma się zg łosić ' do egzaminu wstępnego, 
który odbędzie się w pierwszych dniach września.

Nanka w szkole- jest bezpłatną, Równoczesna 
praca w kopalni jest wykluć .oną. Przy szkole 
istnieje internat obowiązkowy, dla uczniów zamiej­
scowych, w którym oprata ża mieszkanie, opar, świa­
tło, śniadanie i obiad wynosi 35 koron miesięcznie, 
płatne z góry. Z powoda wielkiej liczby zgłaszają­
cych się kandydatów na stosunkowo nie wiele miejsc 
wolnych, mają pierwszeństwo starsi przed młodszy­
mi, zdolniejsi przed mniej zdolnymi i poleceni 
przez Zarządy kopalń przed prywatnymi. Wszelkie 
korespondeneye nałoży adresować: Dyrekcya szkoły 
górniczej —  Dąbrowa (SląsK austryacki)— Aastryu.

Rozszerzenie przystanku kolejowego w Wlydi- 
nikach. Jak jnż donosiliśmy, roboty około rozsze­
rzenia przystanku kolejowego w Mydlnikach są w 
lełnym tokn i zostaną ukończone w* września br 
Utworzony zostanie podkop tudzież dwa perony, 
mianowicie jeden dla przyjeżdżający od strony 
Kiakowa, drugi dla odjeżdżającycn do Krakowa 
Roboty prowadzi firma Karola Koraco ze Stanisła­
wowa, la sama, która prowadzi roDoty kołu nowego 
dworca towarowego w Krakowie.

W itów 24 lipca. W  dnia 23 b. n.. odbyto się 
w Witowie, miejscowości położonej w prześlicznej 
okolicy n podnóża Tatr poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod kaplicę, bndnjącą się na ślicznem 
wzniesienia prawie w środku wsi. Aktu poświęcę- 
n a óoKonał proooszcz z Cuochołowa ks. Rzeszoa :o 
poczem w gorących słowach podniósł znaczenie bu­
dowy ' ‘ tego przybytku ‘ ula 1 przyszłości Podnala 
w szczególności dla Witowa, jako miejsca klima­
tycznego. Następnie p. Michał Strnszkiewicz, nota- 
ryusz z Czarnego Dnnajca w ' słowach pełnych 
wdzięczności pudziękował imieniem ludności mówcy 
za jego starania około budowy kaplicy.

Pożar w  Krynlty. Piszą nam z Krynicy: Je­
steśmy świeżo pod wrażeniem strasznego nieszczę­
ścia, jakie nawiedziło Krynicę. Odkładany kilka­
krotnie t. zw, wieczór wenecki nareszcie odbył się 
w sobotę, jako w pietwezy pogodny wieczór. W szyst­
ko, co żyło w Krynicy, było na deptaku; przy a- 
kompaoiameacie orkiestry zdrojowej confetti 1 ma­
skarady zabawa przeciągnęła cię do północy. Czoło 
godz. 1, gdy już wszyscy tulili Blę w pieleszach 
domowych, powstała panika... Z willi „poć. trzema 
koronami", gdzie mieszkało z górą 200 osób (v: śród 
nich wiele dzieci), dochodziły rozpaczliwe krzyki 1 
spazmy... Na ulicy odgłos zawodzącej iałoćnie trąbk' 
strażaka zwiększał larum.

Pożar wybjchł w willi „pod trzema koroLami*, 
skutkiem nieostrożności jednej z lokatorek. Grzał* 
ona wodę na maszynce spirytusowej, którą za­
snąwszy trąciła. Rozląuy spirytus spowodował 
eksplozyę maszynki, w następstwie zaś pożar... 
Snopy iskier gęsto paaały na sąsiednie wille, cc 
wskutek biaku jakiejkolwiek akcji ratunkowej i 
wody mogło spowodować pożar całej Krynicy. Dzię­
ki tylko eneegii kilku ludzi, wśród któryci wymie­
nić nuieźy pp. Adwentowicza, Fritschego i prof 
Reicha, którym, dzielnie pomagały panie E .tterowe 
1 Jankowska, pożar pcza tą willą nie strawił in­
nych nieruchomości...

Od burmistrza począwszy a Bkończywuzy ns po- 
licyantach zdrojowych, wszyscy stali z  założonemi 
rękoma i przyglądali się BtraBzoemu żywiołowi. Po 
upływie godziny od chwili powstania pożarć nie 
było na placu ani sTawek, ani nikogo ze straży, 
Żandarmi tracili cza ł  kłótniach z karacyuszami. 
usiłującymi ratować swój -dobytek...

Biedne rodziny żydowskie, które zamieszkiwały 
w willi „pod trzema koronami* z.raciły w czasie 
pożaru całe mienie swoje...

Szczęściem, że -odar w ludziach nie było... 
3rzemyÓI, 24 lipca. (ZgrumLduenie rzeźników. 

Składnica towarowa. Z prnsy miejscowej).
Czas zgoła kaniknlarny —  cisza nieprzerwana 

źadnem ważniejszem zdarzeniem. Jedna tylko dro­
żyzna mięsa —  rosnąca teraz coraz bardziej z po­
wodu zakazu wolnych targów, spowodowanego roz­
szerzeniem się na cały prawie powiat pryszczycy, 
daje się coraz dotkliwiej odczuwać coraz ;ze szym 
sferom. Z tego też powodn w piąte] 21 b. UL od­
było gżę w sali ratuszowej zgromadzenie izeźni- 
ńów, w którem z ramienia władz wzięli udział 
st. weterynarz powiatowy dr Frief, weterynarz 
miejski p. Kruk i reprezentant wojskowości, Po 
ożywionych debatach uchwalono wysłać do namie­
stnictwa rezolucję, duuiagającą się otwarcia w 
Przemyślu targów kontumacyjnycb.

Sprawa zcłożenia s k ł a d n i c y  t o w a r o w e j  
kółek rolniczych, którą zamieyowano przed trzema 
laty, a z wiosną b. r. na nowo podjęto, znrjduje

się na jak najlepszej drodze. Przybywają coraz 
nowe udziały, kapitał zakładowy zbliżs się powoli 
do postanowionej na początek sumy 50.00C K, co 
oczywiście na samodzielną składnicę towarową, ma­
jącą usunąć dotychczasowy monopol en-grossi- 
stów —  jest za mało, ale co wystarczy na utwo 
rze.iie ekspozytury składnicy lwowskiej.
_ W  prasie lokalnej zachodzą po wybOiuch coraz 
wyraźniejsze- zmiany. Podająca się jako organ 
„Polskiego Tow. demokratycznego w Przemyśla* 
w istocie zas antisemicko-wszechpolska „Gazeta 
Przemyska* przechodzi faktycznie w ręce narodo­
wych demokratów... 1 poza tern stronnictwem świata 
nie widząc, na swój sposób stara się zwalczać bu­
dzącą się do życia, a raczej zmierzającą do zorga­
nizowania się, demokrację polską. ~
• Zjazd Strażacki, który Się w piątek ubiegły 
tuzpoczą! - w Stanisławowie, ssoiictył się w nie­
dzielę. Na niedzielnem posiedzenia dokonano na­
stępujących wyborów: naczelnikiem Związku wy 
brano dra Alfreda Zgórskiego, zastępcą p. Józefa 
Wierzejsklogof członkami rady i ich zastępcami 
pp. Ant. Babra, Wilhelma Fenza, Michała Osiń­
skiego Karola Mourzjckiego, Seweryna Ćwiidiń- 
skiegu, Jerzegc Pytlika i Józefa Szulca, Karola 
Biczynskiego, Jana Kiepskiego; członkami komi­
s ji  rewizyjnej pp. Franciszka Dwoniłlego, Jozeia 
Halkę i Seweryna Witoszyńskiego.

Odbyło się następnie posiedzerie „unej lady za- 
wiadowczej; kooptowano do mej pp. Józefa Nen- 
manna, Tadeusza Stasickiego i Telesfora Adam­
skiego. Nowa rada wybrała także komisję teebni 
czną, w której skład weszli oprócz członków rady 
pp. Walery Włodzimirski, Mikołaj Jamrowicz, W i­
told Bajer, Alfred Budzynowski, dr Bolesław Kie- 
lanowski, Feliks Nowotny i Józef Żytny.

Postanowiono następny zjazd odoyć w Samborze, 
poczDm naczelnik Zgórski oodziękowawizy komita­
towi z* trndy zamknął obrady zjazdu Delegat 
Pytlik podziękował drowi Zgórskiemu za prowadze­
nie zjazdu 1 rztądy w Związku i prosił go o dal- 
azą opiekę.

Rymanów, 24 lipca. (O kolej Przemyśl-Rym»- 
ndw). Rada miejsca wystosowałp gorący apel do 
posłów, zwłaszcza zaś do posłów tamtejLZego okręgu 
i do wszystkich osób mających mużllwuść wpłyulę- 
o!p na tę sprawę, aby w jak najprędszym czasie 
mógł być Rymanów połączony z Przemyślem, linią 
kolejową idącą via Brzozów. Linia ia, mogłaby być 
następnie przedłożona do Dakli, przez Iwonicz, 
wskntek czegc dwa znakomite zdrojowiska w na­
szym kraju: Rymanów f Iwonicz mogłyby się świetnie 
rozwinąć Dziś niejedon woli gdzieś dalej, nawet 
zagranicę wyjechać, byle do takiego miejsca, dokąd 
może dostać się koleją, gdyż boUróż kołowe, zwłaszcza 
gdy jeszcze w dodatku w słotny dzień wypadnie, 
jest dla chorych bardzo uciążliwą i szkodliwą. 
A właśnie Rymanów i Iwonicz są u przeszło 8 ki 
lometrów oddalone od najbliższej stacyi kolejowej. 

Defraudacya w sądzie dronobyckim. W  spra^
wie defrandacyj, popełnionych przez sędziego po­
wiatowego Iwanickiego w kasie sieroclnskiei przy 
sąazie pow. w Dronobyczu śledztwo dyscyplinarne 
zostało już ukończone. Ustalono brak 25 090 K 
Śledztwo karno - sądowe zostało wstrzymane fti. 
uo odsznKanla Iwanickiego, który, jak wiadomo, 
uciekł.

vVtoreK, 25 L ipc» .'91 iii

stowarzyszenia niektórzy pastorzy ewangeliccy, orSV 
przywódcy Związku galicyjskiego chrześcijańskiej] 
Niemców . Zapomogi logo stowarzyszenia ra cele1 
wgze hniomieckie wynosiły w roku 1910 sńmę' 
197.727 marek, dochody Towarzystwa, maiącegC 
327 miejscowych grup w całych Niemczooh wyno­
siły "409.590 marek, liczba członków wynosili 
46.272. Sprawozdanie to dowcizi, skąd czerpie 
zasiłki sztuczny rnch niemiecki w Galicyl, ;

Obrabowanie klasztoru. Z K a z a n  ii aonoszą 
do pism warBzawikich: - -■

W  klasztorze męskim w Świnasku pi^edostał się 
złodziej przez otwur w dawnem, zamaniętem przej­
ście do świątyni, gdzie skradł 48.191 rubli w pa­
pierach procentowych i 83.000 rubli w gotówce

zrourii:
‘  Jan i i  a d z i a i  s u i  emerytowany major 56 p. p. 

umarł w Krakowie przeżywszy lat 81.

Z kalenJar-e Ae wtorek 25 lipca Jikóba ApoBt, 
i Krzyszt.; we środę 26 hpca: mny wd. i Szymona pust.; 
we czwartek: 27 lipca. Pantaleona. Aurelii i Natalii.

vVsoLód słodc dnia 25 lipca o godzinie 4 m 01, 
zaohót o godzinie 7 min. S2, dlnguśd dnia gudzln 15 
min. 31,

Z urakowsKiego obserwator/urn.— unia a* npca ter­
mometr doszedł od 14'0 do 31-8 C,; barometr pp po­
łudniu poszedł w górę. - ’ '

un_i 25 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 
7aa-0 mmn termom itru 21'4 C.; wiatr połuduiowo-za- 
chodni. ■ ' ■ — — - v

RopOrtunr tnUiru ilu ejskieyu im. SłuwatCklugu 
.w Kraitowle,

We wtorez: „Dziewczyna z lalką".
, V,7e środę „Dziewczyna z laltą*.
1 We czwartek: „Miłość cygnńska*.

1 pistek: . Dziewczyna z lalką*. 
r W sobotę: . Faust," (faościnjy e.ystęp Didnraj.

Teatr w  Parku Krakowskim.
Vi;e wro’ek: Wesoły Karnawał*.
V\e śroaę: „Krowoderczm znehy- 
iWe czwartek. „Nasze ParyzaLki*.
W piąteK: „jtrowoden ie ztchy*.
W Łuboię „Rozkosze Warszawy j

Ze świata. W %
W Poznaniu nmarł Michał W i ę c k o w s k i ,

dyrektor Ranka spółek zawodowych w 60 r. życiu. 
Po nkończenin stndyów poświęcił sk  kupiectwu 
i w młodym wiekn obrany prezesem Towarzyslwu 
młudzieży knpieckiej, a wielkie położył zasłagi 
jako kurator czkuły kupieckiej.

Od rokn 1887 należał do Rady nadzorczej Bau- 
tu przemysłowców, a w loku 1891, po śmierci 
Feliksa Rakowskiegu, stanął jako dyrektor na 
czele tej instytucyl. ' Członkiem zarządu Banku 
lego był do końca r. 1907, od 1 stycznia 19u8 
roku ruds nadzorcza Banku Związku spółek zaroo- 
kowych powierzyła mi bowiem urząd dyrektora.

Śmierć zs koczyła go nagle. Jeszcze w niedzieli 
przepędził kilk godzin w Banku, załatwiając bie­
żące sprawy. Po obiedzle położył się nibco na od­
poczynek i zaBnąf na wiek).

Strzelanina W Częstochowie. Donoszą z Czę­
stochowy: W  nocy z soboty na niedzielę przyszt: 
tu na Stradomiu do strzelaniny, która pociągnęła 
za sobą trzy ońary Mianowicie pomocnik komisarze 
Lejdenins, oochodząc z dwoma stójkowymi swój re 
wir, spostrzegł dwóch miodycb ładzi i kazai im się 
zatrzymać. Zamiast odpowiedzi, usłyazM huk strza­
łów rewolwerowych, ktoremi nieznajomi literalnie 
obsypali patrol. Stójkowi zaczęii również strzelać, 
ale obaj udnleśli rany od kul, tak, że pudli na zie­
mię. Na głos elrzałów nadbiegł spieszący prawdo­
podobnie do koszar szeregowiec pułki dragonów. 
Zabłąkana kula trafiła go w nierś i położyła tm 
pem na miejsca. Bandyci umknęli. Jeden ze stój­
kowych dogorywa, drugi otrzymał raoę lżejszą.

■Itośclwa 203Ł. Pisma warszawskie donoszą: 
W  pow. dubieńokim, w jednej ze wsi znaleziono 
trup* miejscowego włościanina Sznmeiki z prze­
rżniętym gardłem. Ujtalila się opinia, że było t< 
samouojstwo. W  jakiś czhs potem wdowa po Sza- 
mejce opowiedziała u.iadnikowl, że mąż jej poranił 
się nożem w gardło, cc widząc ona, d o r ż n ę ł a  
g o  z e  w s p ó ł c z u c i a ,  ażeby się nie męczył.

Litościwą małżonkę nresztowano.
Kolega Macocha mężem czterech żon. F -m a

warszawBkib uonoszą. "N więzienia piotrkowskiem 
razem z bohaterami zbrodni, spełnionej na śp. W a 
cławie Macocbu, znajdnje się niejaki Jan Miller, 
oskarżony o wielożeństwo. ‘ Miller, tak samo, jak 
Damazy Macoch, był członKiem klasztoru jasnogór­
skiego, ale widuąc, że na szerokim wiecie łatwiej 
żyć szeroko, niż w murac.i klaszioro, wystąpił z 
zakonu i pod nazwiskiem 8zynanskiego pracował 
dlnższy czas na koloi wiedeńsko-warszawskiej. —  
Korzystając z sympatycznej powierzchowności i to­
warzyskiego obycia, Szymaiski zdołał, nim doBzedł 
do 30 rc u yc.3, cztery razy się ożenić i to w 
Dardzo u sk ico  ou siebie miastach, ślnb brał jesz­
cze w Częstochowie, zawsze na poustawie sfałrzo- 

ai eh papier«w 1 zawsze mu się to ndawało. —  
Dopieru przedostatnia żona, z natury energiczniej­
sza, zaczęła zbiegłego męża scig -ć i oudała go w 
ręce policji. Na rozpiawę, Która się odbędzie we 
wrześniu, wezwane zostały wrzyBtkie cztery ślubne 
iony Szymańskiegt w charakterze świadków i po­
szkodowanych.

Towarzystwo d li  popierania niemczyzny za 
granicą (Vereln fur dae Dentscbtburm iiu Anslan- 
de), z siedzibą w Berlinie, wydało roczne sprawo­
zdanie z działalności za rok nhiegly. Dowiadujemy 
się z niego, że Towarzystwo powyższe działało 
głownie w tych krajach, gdzie „toczy się walka 
z żywiołem niemieckim*, a więc na Śiąskn au- 
stryackim, Węgrzech, G a l  i t y  i, Bukowinie, Bo­
śni i Herzogu winie. W  G alicji sa członkami tego

Wuał ekonom iczny.
. * Szkoła sukienniczaw Rakszawie. Eurs nansj 

rozpoczyna jię  dn’a 1 września. YJarunki przyję­
cia uczniów zwyczajnych są następujące 1. Ukoń­
czenie z dobrym postępem przynajmniej i sz< eły 
ludowej lub jdpowieanle wykształcenie w  Inny 
sposób nabyte. 2. Ukończony 14 rok żyel. 1 nale­
żyta rozwiulęoie fizyczne. Bzkoła ma na celu przy 
pomocy nauki teoretycznej i praktycznej kształ­
cić uczniów na przodowników (majstrów) 1 zawo­
dowych snkiennirów —  i podać młodzieży, która 
poświęci się .emu zawodowi wszystkie wisaomolci, 
Janio de należytego prowadzenia rzemiosła są po­
trzebne. Nanka w szkole trwa dwa latft i je# 
bezpłatna —  nadto uczniowie za prace praktyczne 
wykonane w lalach roboczych otrzymują pieniężne 
nagrody. Uczniowie ubodzy a pilni, mogą być n- 
mieszczeni za rkromną opłatą ir miejscowej bnrsle 
szkolnej.

*  Listonosz wiejski. Dyrekcya poczt donosi, że 
z dniem 1 sierpnia b. r. . iprowadza sie przy urzę­
dzie pocztowym w Wielkich Drogach tygodniowo 
czierorazową służbę listonosza wiejskiego dia miej­
scowości’: Pooiedz, Paszkówii? i Sosnowlce.1-

* Otwaroie uk. składnicy pycztow ej. Z dniem 
l  sierpnia b. r., jak donosi dyrekcja poczt, zapro 
wadza się w miejscowości M r a ż n i c a ,  nahżącej 
do okięgu doięczeń urzędu pocztowegu w B o r y  
s ł a w i n; składnice pocztową ze zwykiym zakresem 
czynności. Składnica ta pouczoną bęuzio z urzę­
dem pocztowym w Borysiawiu za pomocą jazdy 
pootańczej Borysław-3chodnica. —

* u tw a rc ij przystanku. Dyrekcya kolei donosi 
nam: „Z  dniem 25 b. m. otwarty zoatal “w obrę­
bie dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie przy­
stanek osobowy „Baszuia-Dolna*, położony międzj 
stacjami Lnbaczów i Beczma na szlaku kolejowym 
Jarosław-Sokal*.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  25 lipca.

t  ‘M ady  J a  w Kwiatkiewlcz. Ze Lwowa telefo­
nują nam:

Wczoraj zmarł tu artysta dramatyczny W ład y  
bLiw K w i a t k i e w l c z  w 37 roku życia, rodem: 
ze Lwowa, pracował od kiikuna»i.u lat na ocenie 
lwowskiej, grjw ał role salonowe i charaktery­
styczne. Jctro, we śfodę. o gouzlnie 10 rano od­
będzie się pogrzeb. Uozostawii wdowę Eugenię 
z Schuppow. ’ ‘ 11

Hołd Małeckiemu W  myśl uchwały, znpudie, 
na ostatnlem posiedzenia Rady miasta, prezydent 
Neumann wysłał wczoraj na ręce uczonego nastę­
pujący adres:

„Uzcigodny Fanie! Dał Ci sędziwego wieku do­
żyć Przedwieczny —  drzwoiił Ci ujrzeć włajnej 
pracy plon obfity i zasiane Twą myślą, wiedzą i 
nauką na niwie narodowej owoce. Byłef pierw- 
wszym, który słowo polskie wyrzeeł z wyżyn ka­
tedry uniwersyteckiej we Lwowie, pierwezym, kt<L 
ry odkrył i dał narodowi nieśmieitelnego w. iszczą, 
stałeś się prawodawcą mowy polstciej, wytrwałym 
badaczem przeszłości narodn, piastonera jego dzie­
jowych pamiątek, oż wielkiem i dobrem jest im'ę 
Twoje w narodzie, a wdzięczną pamięć współziom­
ków Miasta n szemn służyłeś długo, wytri. ile I 
dobrze, jaAO obywatel, radny miejski, obywatel ho 
aorowy. W pierwszych ezer“ gach obywateljkicb 
stanąłeś od samego zarania doby autonomicznej, 
od pierwszej kaaencyi Radj miejskiej, od roku 
1871 przez ośm pełnych kadencji Rada królew 
skiego stołecznego miasta Lwowa miału zaszczyt 
zaliczać Clę nieprzei wanie w poczet członków t wo­
ich, Korzystać z Twej cennej rady i sąau, zwła 
szcz i w sekcyi szkoli ej. W ięc dziś razem z calem 
polakiem społeczeństwem składa Ci, Czcigodny Pa> 
nie, Rada królewskiego stołecznego miasta Lwowa 
hołd i najserdeczniejsze życzenia z powodu 2 ] 
loeznicy Twoich urodzin.* t

Urzędnicy pomiarowi Walne tzgromadzenie gal 
urzędników ; pomiarowych, (geometrów - ewidencyj­
nych) odbędzie się we Lwowie dma 2 i 3 wrze­
śnia w lokalu archiwum map katastralnych Na 
porządku dziennym: sprawozdanie prezesa z wdro­
żonej aacyi w parlamencie i  ministerstwach; spra­
na obsadzeń przy księgach gruntowych; sprawa 
awansów; sprawa oddziału nowym pomiarów; spra­
wa wydawnictwa; sprawozdania. Pierwotnie Droie- 
ktowane zgromadzenie na 29 i 30 lipca zostało 
odroczone.

Lwowska elektrownia. 'Wiceprezydent dr L. 
Stahl 1 dyrektor elektrowni p. Tomicki wyjechali 
do Wiednia i interweniowali u kierownika mini-

f  jest wszelkie robactwo. Na karakony preszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Tiny, na mole 
Antymolina, naftalina, papier juchtowy i tynltura. Na skiadzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda kolońska fi. 30 h. Znana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust. artykuły kąpielowe, artykuły hygieniczne dla Pań i t. d. Kobieca dyskretna RksPRdyoya.



Konstantynopol. O g ó ł e m  s p ł o n ę ł o  tu 
500C ioiuów. -OkoiO 50.000 ludzi znalazło >ię 
bez dachu.

Bteratwa kolei szefa sekcyi Roiła w sprawie do­
stawy prądu elektrycznego z elektrowni miejskiej 
dla koiei państwowej.

, Wszystkim tym, którzy w tas bolesnej cLwill 
oddali ostatnią posługę marne mężowi 1 drogiemą 
wujowi i p .  Franciszkowi Kuslńskiomu, a w szozęł 
góiności drowi A. Łobaczewskiome za jego trosklić 
wą i sumienni, opiekę leaarsks podczas cnorobyj 
Przew. Duchowieństwu z parafii św. Szczepan!.' Sło< 
strom Miłosierdzia z Nowej wsi, cechowi zgroma­
dzenia majstrów i Stow. czeladzi piekaidkich, Stow. 
Weteranów, drowi praw Steinbergowi i wszystkim 
bez różnicy wyznań s głębi serra ślemy jerdeczne 
„B óg zapłać” .

FotiiieLiowanie
■. Jaśnie Wielmożnemu c. k Itadcj Budown ctwi 
St. Tillowi, Panu Inżynierowi Janowi Weberowi 
i kierownikowi kursu P. Stefanowi Kordyszowi z? 
tyle żmudnej pracj i poświęcenia w czasie trwania 
kursu zawodowego spajania metal i, składają ucze­
stnicy tegoż najszczersze podziękowanie. ~  -----

„L e Crkffon^
•prawdziwe francuskie b; bułki do papierosów. 
Wszędzie do naDycia.' --------—  > 5166 4 20

FłR TABOR, dentysta
S z e w s k a  1 5 .  - -  *

Oraynuje oa godziny 9— 12 i od 3— b. Dla P. p. 
Akademików zniżał. AmDulatoryum dla Ubogich od 
8 — 9. Dla Jnżby ceny wzgięane. ‘ 5487 4 15

z 25 llpca.
ITalkc o ustawą wojskową.

Budapeszt. Posłuchanie ministra honwedów 
H a z a y a  u cesarza miało na ce'u otrzymanie 
upoważn oia do poczynienia k i l k u  z m i a n  
w pi  o j e  k c i e  u s t a w  y  w o j s k o w e j .  —  
Główna chodziło o ominiecie postanowienia cc 
ao zatrzymania przez trzeci rok ż o ł n i e r z y ,  
l e p i e j  u k w a l i f j k o w a n y c h ,  ~

Przeciw robotnikom czeskim.
. Berlin. Z dniem 1 września wejdzie w życie 

okóln.k ministerstwa spraw w^wnętrznycii, za­
kazujący • z a t r u d n i a n i a - r o b o t n i k o w -  c z e ­
s k i c h .

Sunsacyjaa poglcsfea
Pa. yż, W  nocy obiegała ta dotąd mepotwier- 

dzona pogłoska o z a m o r d o w a n i a  w Elk- 
sar k o n s u l a  f r a n c u s k i e g o  B o i s s e t a  
przez Hiszpanów.

Charona paplc-a*
Kolonia. „KOinische VolksŁ.eitung“ donosi 

z Rzymu o zasłabnięciu p a p i e ż a ,  który ma 
chrypkę. Ponadto spuchły mu gruczoły w  gar­
dle. Sądzą, że przyczyną zasłauaięcia papieża 
jest upał ,

Misy a fes. □aorly.
Petersburg. „Now. Wremip” donosi z C e t y ­

ni  i , że następca tronu ks. D a u i ł o wyjechał 
do Petersburga i innych stolic europejskich w 
s p r a w i e  a l b a ń s k i e j .

Choroba ks. regenta.
Monachium „Bayrischer Cowrriec", utrzymu­

jący stosunki ze sitrami dworskierai, p o- 
t W ie  r d z a  wiadomość, że ks. regent bawarski 
L  u i t p o 1 d , który ma niebawem obenodzić 
90-tą rocznicę urodzin, j e s t  c i ę ż k o  c h o r y  
i że wstrzykują ma k a m f o r ę ,  celem pod­
trzymania akcj" serca.

- SPECYALISTA r . 3580 19 20 
CHOKOB SKÓRNYCH I WENLKYUZNYCm

Dr J.iSi^pczański
b. Abystenf Kliniki chorób skórnyoh i wenerycznych Uni- 
wersytetr J&glollonskiego, ordynuje ad 11—13 i od 3—5 

Krcków, Szewska N. 12. I. p.

ZGUBIONO
teczkę z autami na dworcu w Krakowie lnb w po­
ciągu osobowym w kierunku ao \v iedni&, Znalazca' 
otrzyma 20 kor. nagrody. —  Zgłoszenia: Redakcya 
„Dwutygodnika dostaw” , Lwów. 5630 1 2

Odpowieaziaby redaktor i wydawca; 

M i c h a ł  K o n c r p i r t s  v c Ł

Kraków, Karmelicka 24.
z utizymaniem. Tamże obiady w miej 

sen lub na miasto. — ■

zaręczeni
Jarosław,
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poleca Si ¥ Ó J  
nowooiworzcnr pierwszorzędny i  a

dla pań i panów
w Zakopanem  - Mtfia Krupówki - w d'£mu zwanym „Bazar Polski1 .

Młoda panienka d. r. pokoju meblowane­
go przy zacnej rodzin iZg łoszen ia  z ppdainei 
ceny do 1 sierpnia pod: „ f fie lk o p o iŁ  ■*»&“
poste restaote K raaow  5605

3 p o k o je
iucbnii, prze lpo1- t>fl na parterze, z komfortem 
urządzone do wynajęcia zaraz. Wiadomość nr 
miejscu, ul. Kilińskiego 1. 19, dzielnica IV. 

3? ■' 5ó07 1 3 '  ■ £ Ć "  '

M łoda nauczycielka z Prus, udziela le­
kcji języka niemieckiego, oddzielnjch i żubro­
wych, Zgłoszenie pod: „Nauczycielka-* poste 
rest. Kraków, za okazaniem kart" legitymacyj­
nej Nr. 42 . 5606

mm
:tóra w pierwszych wiedeńskich salonach, ja­

ko 'amoazielna pracowała mówiąca po niemie­
cku i czesku, poszukuje odpowiedniej posady, 
ewentualni roboty di mowej. Łaskawe zgłosze­
nia „od „R obes-m od es1- poste rest. El ak óu , 
za okazaniem Kwitu. 5303 1 2

Technik huMiiny
z kilkn'etnią praktyką, samodzielny kierowni* 
poszuKuji po: ,dy r czas dłuzszy zaraz. Zgło 
szenia pod „T echnik11 ul. Parad a 1. 5, parter 
na lewo. 5610 1 2

S k l e p
w śródmieściu spożywczy ż trafiką, librze idący 
zaraz do sprzedania. Wiadomość u p. Toma­
szewskiego, Bouerowska 14. * B60C

M orele
dnie, najszlachetniejszego gatunku, codziennie 
świeżo rwane, koszyk 5 Kg" kor. 3-50 opłetnie 
za zaliczką dostarcza l?e Haliczer, Zołozoe 13. 

654/

Wiktor Bar abasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium 
Kraków, Rynek 0 . 39, Linia A-B
Poleca instrumentu doboi owe z pier­
wszorzędnych fabryk- krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 

. pstwo L. Bdsuudoifera.
Wielki wybór w instrumentach 
284 p^egranych. 81 o

A p te k a
w większem mieście do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Tow 
Unitas, Kraków, Floryańska 15, apteka. 

oól3 1 3

H o ^ i a
inteligentna fizrael.), potrzebna zaraz 
do czteroletniego chłopca. Zgłoszenia: 
Felamarn, Długa 5 501-2 1 3

R Y M A N Ó W  '

P e n syo n at pod M a tk ą  B o ską
wykwintne, hygieniczne utrzymanie. — Ceny

lipiec U sezon 
od osoby 7 kor. 
dzieci 8 kor." 

3075 42 50

pension
sierpień III 

5 kor.
2 kor 

TTalCerowa.

Na śluby
polowania, ■^ycieczai, wynajmuje sami chody 

powozy, 1 _o tr  ( iu z ik o w s k k , u l .  P*{- 
J z i c i i ó f f  1. 1 8 . Telefon 336 5177 7 0

O b i a d y
po l  kor., z 3 dań i holacya po 60 hal. wyaa,e 
na miejscu i do domów, dom prywatny Szpi­
talna 1. 22, II piętro. , 54Ź8 4 4

' I I I . i t l i l [ I I *

KonradŚciborowski
Kraków. Floryanska 13, obok Skórczewskiego &  Polakiewicza

magazyn nowość; i strojów damskich
_________  poleca wielki wybór" . i .

, bluzek, halek, szlafroczków, kuotyumków, spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz.

torebek skórzanych i  pompaaurek etc. etc, 4335 43 o

Poszukuje inkasu u  banku
lub innej firmie za kaucyą 20GC lub 
300u koron. Zgłoszenia pod: S. P. 3000  
poste restante Krynica 5279 ló 15

W  Krynicy
dom o 6 ubihacyach, nowy, drewniany, sprzeda 
Gwidon . _ 5373 5 6

pszenne, żytne i mąkę czerwona nr. p r z t  c ią g  
c a ł e g o  i-Okil mąkę pszenną i żytną dobo­
rowej jakości, sprzedaje zastęoca, I z y d o r  
IM cD tnzalil, K r d k o w , Nr tel. 2043/VI.

5492 4 10 “

Rułynowann druyuista
poszukuje posady od 1 września. Zgło­
szenia: ■ Gebel H.r Podgórze, ul. Sobie­
skiego 6. “ 5510 3 3

Buchalter
samodzielny, ni iitiecko-polski korespuu- 
d »nt, poszuku e posady od 15 sierpnia 
Zgłoszenia pod i. S poste rest. Kra­
ków, za okaz. kw itu ins. " ~ 5581 l  4

D o  p o m o cy
w handlu rękawiczniczym potrzebna 
panienka, chrześcijanka, miejscowa, u- 
miejąca po niemiecku do póldzienne- 
go zajęcia. —  F. Lubański, ulica św. 
Anny 2. 5616 l  3

■Panna
pisząca dobrze po polsku i n.emiecku, 
mogąca złożyć odpowiednią kaucyę, znaj- 
dzie  ̂stałą posadę. Oferty pod ,.Rzetel­
ność 876 “  poste restante Kraków, za 
okazariem kwitu inserat. :608 i  2

Zeg-wi-lsi-r genewski J. Płonka w Kra­
kowie, Sł w -1 a 4, wykształcony z. gra- 

aicą, b-ły wiololetn współpracownik w E wvżu 
i re fabryce zegarKów Badolletn w Genewie, 
polec . Szan. P. T. Publiczności swój skład zt 
gsrkJw genewskich, zegarów pendułowycL wszel­
ki. styl -w budzików uaryskich i onierykań- 
ikich. Wykonuję wsze'kie naprawy. Przyjmuję 

zamiany. Posiad nr -akże zegarki Omega Sclraff- 
hausen, L igm e. Mermod Roskopf, Patek Phi- 
lippe Bandollet. a5,  100

L lionrssygnowanf :M  nijwaaitli 
pojazdów i meiy

Ł* iaw sze na sprzed- w bardzo wy.
óone bardzo piękne, esl z—nożuyoh osób poch* 
dstfCe 1 -da, póćóryte jedno i &r konne kaosec. 
faettny we-ei riego rodzaju, Lek ie Irabryolety, 
krów ie i t  d. — kapuje te* wszystki ze 
-winię tyci. stajen ua gotówkę lob przyjmuje 
w komia Karol' ^lsoh»- Wiedeń, ii. 'ratera- ™ u. 
72, Ho*el Nordbahn. Teł, 12iu7. 131 88 0

a a f ,
kńpnje po najwyższych cen-cn używaną garde­
robę męską i Ismską, jakoteź futra, mebli i t. p 
Zawiadomienie korespondentką wyotarczy. 

•4319 29 20

pierwsze galicj iskie koncesjonowane

M lg M o n tw ii detektywów piywateyih
pod dyrskcyą Wiktora rowals>kiero w Przemyślu, 

Rynek 10, Telefon 205,
Bita'a fakty i szczegóły sprawdzę zeznania i 
zip >d: lir, inwigiluje esoby, wyśledza sprawców 
i zaginione osob,, bani majątcK, posagi i t. p.

Poszukuję miejsca
do naftu białego i szyc’ a w domach prywatnych. 
Zgłoszenia: Ł, Z. 1. 10, poste rest. Kraków, 

5514 3 6 -  •

Na il hipotekę
rentownej kamienicy w Krakowie, zaraz 
po banku, potrzebna pożyczka lo.uOO—  
20.000 koron. Zgłoszenia: Kraków, głó­
wna poczta, Skrytka poczWwa Nr 14. 

5513 3 3

I  n o n

: Po cenach umiarkowanycn.

r j i i j ! * ! % ! fili]

! !  ZtW LTA JK ZL  J L O K A L . C  !!

2  1A G M . Z Y N  Ł X ! 7 z I
poa firmą ‘

' Ł i . Ł i . ' f c > € ^ ' U J L M C Ł
przeniesiony został z nlicy Szpitalnej 1. 7 

Tka u l i c ę  F l o r - y ^ ń s k ą  1. 1 7
- 5531 wejście z ulicy Tomasz-- 18 — dom WP. A. Proncza 2 10
poleca koiirpletiie urządzenia sypiałd, judalti i salonów

dawnie"
Lit ■ TtVEK

a s  c potaniiało
r :  “ r " i  - •  "* - 1  ̂ ?

ti Kleczafni łuczanotticKlej, Kraków, Podwale 6
i dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w paczkach pocztowych 
masio deserowe (41/a kg netto) za 13 K, franko opakowanie. 509310 o

I z o , Ł l Y S T i k l e i ?
K raków , ^traaom  5 .

P o leca  w -elki w yb ó r p łóc ien  i  b ie lizu y .
Ceny stałe.Telefon 391. 52io 6 8

i praktykant do handla korzenno- 
śriadaniowego, potrzebni od 1 sierpnia 
b. r. A. Frass, Krnków. Oferty nie- 
uwzgle.dnione pozostaną bez odpowiedzi.

5544 3 4

u ttk a

m e  n i s z c z y  
b ie liz n y ?

5429 5 26

Akuszerka Filipowa
mieszka: ul. Słow!anska 2. Tamże pokój 
dla pań. b6u4 l  4

Realnoff
w śródmieściu, nadająca się na zakład 
przemysłowy, skład i mieszkanie, do 
wynajęcia od 1 lipca 1911. —  Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Dra Adolfa 
Schmlndlinga, adwokata w Kra 
ko wie, ul. Ja^ielLńska 1. 5. 4730 16 o

fachowiec w dziale bielizny 
damskiej i męskiej, zdolny eks- 
pedyent, znajdzie stałą posadę 
w magazynie Braci Sperber
w Krakowie, Id 3' i i e k  3 0  5369 6 10

świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
W paczkach za 7 tt. 50 h. opła

tnie dc każdej poczty za pobraniem 4an Lar 
naś. Szepss-Ofati (Węgry). 5025 J2 Ł4

«
w miejscu i na prowincji, poszukuje 
Austr. A kcjjne Towarzystwo Ubezpie­
czeń na życie. Zgłoszenia, do General­
nej Agencyi „Atlasu1*, Kraków, ul. K i- 
lejowa 7. 5484 3 10

U szczegółowo i dyskretnie 1899 59 0 1 Starowiślna 27.

Fabryka
dobrze prosperująca wraz z urządzeniem i to­
warami, z t >wodu stos mków familijnydL te- 
nio d< sprzedania. Potrzebna gotówka 
tys. Zgłoszenia pisemne pod „ F a b r y k a 1* 
przyjmuje: Ł .iu ro  T o w a r o w e ,  b r a k ó w ,

5516 3 3

Główna wygrana 6 0 0 .0 0 0  fra n k ów  złotem z ciągnienia lo só w  tu reck ich , 
które się odbyło 1 grudnia 1903, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

(•os turecki
Ciągnienie Jut 1 sierpnia 1911 rota .

6  ciąguień na rok O  
Główna wygrana:

Frank. 406.000
złotem bez potrącenia.

Los gotówką około 280 K lub u l
| 5 0 rat miesięcznych po 6 E  j

|^3Josy na 50 rat miesięcznych po 18 K. |
każdy los musi być wyciąjnię*y,

- 401.030 koron
dają główne wygrano w

1 1  c| igniennch na rok 1 1
1 włoski los czerwonego krzyża 
1 lus Bazylika
1 • erb~kl los pi istw. (tytoniowy)
1 los Jószlv (Dobrego serca)

Najbliższe dwa ciągnienia juz dnia
1 s ie r p n ia  1 1 w r z e ś n ia  1911 r .
Wszystkie 4 iosy razem gotówką okołu 

około 170 K lub na
1 50 rat miesięcznych po 4 kor.

| Wszystkie losy w ilości”5 razem tylko na 43 y, rat miesitjcaiych po 1C K. |
^Natychmiastowe wyłączne prawo gry jnż po złożeniu pierwszej ratv na prawi s potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przeLazem pocztowym. 5376 3 6

Mcde!-SR: flora wycnAuny Robert Reitler
Wiedeń IV., Bauptstrasse 20 A. Dup' Tylko Paalanerhoi.

Zdolnej] luawcowej
do szycia sukien i bielizn) 'dla dzieci, 
poszukuje W. Wiśniowska, Kaimelicka 
h 7, I p., Of. 5545 2 2

W Zakopanem
Willa ,.$ienkiewiczówka“
pensyorat. ily ruk otwarty. Ulica 2a- 
moyi iego L 20. Kompletnie nowo urządzo­
ny, czysto i wspaniale urządzony. Położenie wś.ód 
lt su Świerkowego nad potokiem gór .-kim, bardzo 
miły i przyjemny pobyt dla ezukajecyoh gór­
skiego powietrz:1 i wypoczynku. Ceny pokoi 
możliwie nisiio. ( kdrej dla koresp i-denoy.) 
Zarząd willi „Sionkienńczowka" w Za­
kopanem. 5528 3 3

Starszy pomocniH
handlów" do prowadzenia sam.dzielnie handlu 
mojej filii w Feeszowie, zna, izie umieszczenie 
oć aTie 1 września 1911. Kancya wymagani 
1.000 kor., ztożonc w Kasie Oszczędności Przyj­
mie również ucznia do praktyki z II k .  girnn. 
Zgłoszenia: Ki. Kucharski, Rzeszów. 5524 2 3

Po naiwyższycn uenach
ubrani męskie itp. M. Schwarc, Krai ów,
uh E stery 11. K arika  wystarczy. 5424 4 20

Reiniatyrm
można wyleczyć ił

Bezpłatnie!
Jeśli cierpicie na reumatyzm, pedagrę, inmbngo, 
seyatikę czyli „ischias" i doktorzy pomódz W am 
nie mogą, napiszcie pocztówkę na imię M. E. 
Trnysera w Londynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę leczniczego środka, 
dzięk" które ] i on sam został wyleczony, iak 
również setki innych osób, między którymi byli 
cho i y przeszło 30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środka owego używać można bez przerwy w 
swych zwykłych zajęciach. — Proszę pisać na 
adres M. IL Tray-er, No 156 Bangc. House, 

Shoe -.cne, Jjondon Eugland. 
UWAGA. — Je leli potem WP żądać będzie 
jeszcze tego środki., „o dostać możn. na miej- 

sen w aptece. 4425 6 18

f  m n n
z DraKtyką biurową, dobremi polecenia- 
m , potrzebna zaraz, znające stenografię 
i piizące na maszynie mają pierwszeń­
stwo. —  Potrzebny również

służący biurowy
z dobremi świadectwemi, umiejący pi­
sać i znający dobrze Kraków. — Zgło- 
■zenia J .  K . S .  P .  poste restante 

K r a k ó w .  5554 2 s

iedne Mii
łóżeczka dziecięce, on.z wiele innych sprzętów 
zaraz do sprzedania. Wiadomość ul Studencka 
fi 2, II piętro. 5550 2 2

4 sklepy do wymycia
bługa 27. 5551 2 3

Kucharza
■'bznajomionego z pracą w kawiarni, 
którv mógłby wstąpić dopiero 7 sier­
pnia przyjmie kawiarnia „Habsburg" 
w Morawskiej Ostrawie. 5569

Leśnik
z wyżozym egzaminem państwowym, ukończo­
ną szko’ą leśn. lwowską, dłuższą praktyką, 
w sile wieku, Polak, pragnie zmienić po:ad( 
z dniem 1 pażdziernr1'.; 1911 Zgłoszenia pod 
3. peste ie 4 Rozwaaów n, San en 5523 i  10

ia nem
Dom II p., 2. Ogródkiem , w Krakc.de za 
48.00C kor. Oraz dom I p. za i.OOO kor. 
Wiadomość Stanisław Ropskl, Kraków, ulica 
Szewska fi 26. Dom handlowy, biuro konc. przez 
c. k. Namiestnictwo.

PdUBlitiie fi;
domu na fabryką mniejszą artykułów sdo 
żywczych, wymagane parę stancyi większych, 
oraz piwnica. Zgłoszenia: Stanisław Gop k 
Kraków nl. Szewska 1. 26. 5549 2 3

w M

Ckrupnym Galicyiskl

zarażony w ronn 1867.

Kapita? akcyjny ■ 20 aHiliuiiów korun.
ITapitał rezerwowy 8 m’honów koron

Filia a KioMc, KyneK 21.
Przyjmuje wblabbl pieniężne oprocentowane od dnia złożenia. 
Udziela pożyczę’ budowlanych.
klantor wymiany, sprzedaż i kupne papierów wartościowych i monet. 
Przyjmuje w przechowanie papiery wa-tościowe i zawiaduje de­

pozytami.
Schowbf de noży tir we (Sań deposits) 419 30 u

Poleca jako pewną ń.-tacyc
4°,,- i 4Ł/ ,%  listy hipoteczne, papilarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

SKkac y towarowe przy ulicy Zacisze,

Młody emsryl
z egzainami z buchalteryi i z i ichunków Łu­
pi ikfcuj posznknje 1 . powjenniego zeje
c K  Łaska e zgłoszenia- „dla  e_ e ry t»"  
przj jmnje Ot. Ag incya Dzienników i Ogłoszeń, 
mrakof., SławKowssa 2. " 5576 2 3

2  k u r m y
dziennie mleszKanie dla 4 osób na "arterze, 
w śródmieściu ue czts krótszy lub dłuższ  ̂
Wiaaomość: „LaKtol“ m. św Anny 4. 5577 2 3

O L  V : prłM-w kurzowi
który zapobiega unoszeniu się 

burzu przy zamiaianiu
polecają

f l c i m  f  S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

Pocztówki 5  kg. brutto wysyła się za 
4  K opłatnie. -  5119 4 o

Sprzedam
bibliotekę złożoną z kilkuset dzieł róż­
no] odnej treści naukowej, tylko miło­
śnikom książek.. Zgłoszenia: W. R. 500. 
poste restante Żywiec. 5595 2 5

Kandydata notar/ainegi
z egzaminem i dłuższą praktyką, poszu­
kuje kancelarya notaryalna w Gorli­
cach. 5596 2 2

Jeune damę franęalse  t e Ł f c
fants, pour Aout, Septemore, Octobre. Madame 
Abot, 2 Place Szczepański Cracovie. 5212 3 8

I  Bielsku
ua Śląsku, do sprzedania za cenę przy­
stępną dwupiętrowy, narożny dom ze 
sklenami, bardzo korzystnie położo- 
nemi, w głównej ulicy bardzo ńczęszcza- 
nej. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze­
nia listowne do Administracyi „Nowei 
KeIormy“ pod I. 5 5 9 4 . . ' 5594 2 8

Żywe raki
Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, że na- 

- dejdą żywe 5565 2 5
30 uajwięKszycb raków z a ....................... 12 K
40 raków solowych z a ............................. 10 K
70 raków stołowych z a ..............................7 K
80 raków zupowych za \ . .  ..................5 K

J. Perlmuttei, Podwołoczyi i 56.

Kawaler
lat 29, właściciel interesu w Krakowie, 
ożeni się z gospodarną panną lub wdo­
wą. Posag mały pożądany. Zgłoszenia 
„Kupiec 9“  poste rest. Kraków. 5535 3 3

Panna %
starsza lat 30, uczciwa, pracowita, s: 3rota za­
wiąże korespondencję w celu matrymonialnym 
z człowiekiem starszym. Zgłoszenia pod „13*“  
poste restante Krah 5w, za okazanen kwitu. 

5489 3 3

Zdolnego Inkasenta
a zarazem akwizytora do bardzo poknpnegc 
artykum poszukuje więKSzj dom tandlowy ■ 
Zgłoszenia poa B. lo biura „P rin cip ia1* ulica 
św. Marka 1. 21. 6o55 3 3

Kupują I sprzedaje
rćżne meble, broń, pi aj a, Katonem handel 
używanych mebl' i różnych rzeczy Kranć w, 
ul- śn. Jana 1. 14, sklep.' 6557 3 10

Starszy człowieH
emeryt, któiyby się podjął prowadzenia 
kancelarii zarządu większego majątku 
za mieszkanie z całem utrzymaniem i 
tylko bardzo nieznacznem wynagrodze­
niem v gotowce, zechce się zgłosić pod 
A. K. pozte restante Lwów. 6583 2 3

Gruszki
stołowe, jabłka (papierówki i szmalcu w' :i) wy­
syła w 5 kg. kut>zykauh opłatnie za pobraniem 
3 kor. Maiya Dr: nczo—a Zaleszczykach 1. 

5582 2 2 " ,

,W 21 godzik.acli
kostjnmy, suknie damskie, 1 wykonuje podiug 
najnowszych żurnali, po cenach przystępnych
rracownia suaien damskich ulica śrr. 
Filipa 22, I piętro. 5508 3 3

ZOO Koron
zapłacę za wyrobienie posady biurowej w Kra­
kowie dla panny z dłuższą prak*yką i egza- 
luineni z buchalter,Adres: S. S. pi sie rest. 
L raków, za okaz. kwitu inseret. Nr 0434, 

5134 2 2

I n n n rfo lf w cukrze smażonych 5 kg. 
U U yjU i. wiaderko za K 6 60 opła­
tnie. Soku malinowego z poręczeniem 
prawdziwego 5 kg. za K 7"30 opłatnie, 
g“zydów prawdziwych w soli zaprawio­
nych 5 kg. za 6 K  opłatnie za zaliczki 
wysyła Parowa zaprawa jagód Józe 
Ćerrary, Klatoyy, Czechy 5001 6 10

L. 128Ż. 5593 2

( gSoszen fc
-15 V- *  ”

Gmina miasta Myślenice zamierz? 
sprzedać piętrowy gmach jej własnością 
będący, w rynku poć 1 .1  położony, w 
którym obecnie mieści sit Sąd i are- 
szta.

Reflektanci zechcą podawai oferty 
pod adr-esem Magistratu do 5-go Sier­
pn ia  11911 r.

Myślenice, Jnia 17 lipca 1911
Burmistrz D r K lakurka-

J. M II
lat 28 liczący, przemysłowiec, wspówła- 
śoicicl przedsiębiorstwa automobilowego, 
poszukuje panny lub młodej wdowy 
o miłe powierzchowności, z posagiem 
ókoło 20.000— 30 000 kor. w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia: Tulipan po­
ste restante Kraków, : za okazaniem 
kwitu inser. do 10 sierpnia. .  5518 3 5

Lokal handlowy
składający się ze sklepu narożnego, z 4 
ubikacyj frontowych, 1 tylnej, z piwni­
cami, w domu narożnym ulica Wiślna 
1. 8, w całości lub częściowo, zaraz 
do wynajęcia. —  ; Wiadomość: ulica 
Wiślna 8 I p *5568 Ł 3

L ic y ta c y a .
Dnia 3 sierpnia 1911 r. o godzinie 

10 ranc sprzedane będą ir Sidzinie 
Uolo Jordanowa m&szynb i inne 
przynależności „artaku parowego, & to: 
1 heblarka, 2 piły taśmowe, I frezka, 
1 tokarnia uniwersalna, 1 kocioł paro­
wy, 1 pompa wodna. 1 maszyna paro­
wa o sile 60 HP., 1 transmisya o P ko­
łach rozpędowych, 1 maszyn? do ostrze­
nia pił, 1 sikawka ręczna, 2 gatry, 3 
cyrkulariii, 8 wózków, 1 maszyna do 
robienia wełny drzewnej, L • maszyna 
do prasowania wełny drzewnej i inne.

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dDia 15 lipca 1£11.

5586 2 3 .  ,

1 D rakam i L iterack ie j w  K rak ow ie , u l. Jagiellońska 10 R ządca  drukarni L. K. Górski.


